
Nr„ 14. Sobota, 18 Stycznia 1913 r. Rok li. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb„ półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rb. 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do dornu 10 kop. micsl~czni&. 

Z przesyłką pocztową: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60. 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 kop, 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 ko1). za 

Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel świąt uroczystych. 

wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnle 

10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz pojedynczy 3 kop. „ „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim 1 

Redakcja ulica Wid?ewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
. . Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Widzewska 106a. 

f'ilje kantoru: Warszawa, .Ira.• Bracka. li 12, telef. 258-94 : Kaliaz, Księgarnia M. Hofmańskiego. :: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Wola, Księgarnia 
Welenowskierzo. :: Pab)anice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiitf,;O, ul. Zamkowa 23. : Alekaandrów, Skład apteczny J. Auerbacha. 

Dziś Jutro -Ieatr . Polski. o g. s1/, w. „lłote runo" itfi:o~lt~;r po poł. ,, ąd" ./::;:~. „Kin~ kawaler~w" 
Cegielniana M 63. 

„T~atr P~Dnlarny 
„ ' I „Szpieg Bonaparteg~" Jutro po poł. „Szpieg Bonapartego' 

Dziś 

}ot~1a li@mnotf. 
Juiro 

wie cz. i „ Weioły dlie_ń Uapołeona". 
wiec z. i „We~oły ~lień nauolelllla". przy ul. Konstantynowskiej NQ 16 

!ftm .................. „ ............... „............ \ MPa:bL'łl 

Stołeczny Cyrk L p TRUZZl
1 10 ty dl·1nn· w·1n1k·1ego m·1edlYDar turn·1n1·u wałki' lf!lll(Hfk'1n1' o nagrody pienię~ne pas honor. m. Łodzi, złote i srebrne 

(Na Rynku Targowym, Telef~n 21-&B). • U li li U • li Ul! ~ lj medale. Udział przyjm. wszyscy znani atleci światowi. 

Dlii wielkie pneditawienie gaJomn w l rze'r 1 Sab~tie _(Francja.) - contra - Szoppe ci:!:::R~~ąlcz~ 
5 
:e::ar van Dik - contra - Westerhardt Szmit 

Hli J ~ • 2 Sobieska (Po1sktt)-contra-Nole de V'lernet (BelgJa) (Amsterdam) (.Ameryka.) 
"Wielki interesując.y program, z udziałem wszystkich 3 Hanaen(Danje.) - contra - Ti9ano (Jnrjew) 5 Al. Aberg (sz. św.)- contra.-Tomson (negr) {Amer.) 

artystów. I Anons: Jutro w niedzielę dwa świąteczne przedstawienia, ' ..._.;.;..;...~_.._._m.s-„_..;.. ... ..-...... _. ..... _.„„„ma„lm!ll..._„__. 
Sala·· Koncertowa Dzielna 18. odbedlie !ie Wielki Konkursowy Bal f\Ąaskowy naN·s"~af'!~':n„ 

W sobotę d. 1 lutego 1913 roku 
Za najóryginalniejsze kostjumy rni;.aacza się 7 nagród, które wystawione są w oknie wystawowem Frageta. O godz. 2 pó północy fanfary oz
najmią początek wielkiego pochod•1 ludów bałkańskich przy świetle reflektorów. Strój obowiązuje: dla Pań maska,. d!a Panow balowy lub ko
st}am. B'1ety nabywać Motn• •g ;:nccl••ji Stowarzysz~ia,„Mi.kolJj1 w"-k1 .>o między 10-1,! i 4-7 po poł., a w dz1en zabawy od 12 w połud. 

Dla. zasilenia funduszów histytucji pomocniczych przy 
Stowarzyszeniu Komiwojażerów Ł. O. H. P. 

jako to: na kasę Wdów i Sierof, na. kas!) chorych etc. w kasie Sali Koncertowej. Biletów nie rozsyła się. Ilość biletów ogriniczona. Cena biletu 3 rub. 23l-3-l 

„~ AR I~~ WIHHI" 
Dzielna Nr. I. 

fPłJ '4'1(4~ 

Wyszła z druku zajmująca po
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 

„MiłoU i IDiwi~ mnie" 
Cena 20 kop. 

N a bywać inożna w Admi
nistracji „Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. · 

' 

KONCERT dobrze 
zgranego trio o~ godl. 1 wieu. M~lYKA ARIYUY[lUA BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. PI WO browaru 

„ W aldschleschen•, i pibeńskie. 
CODZIENNIE 

.Przy lokalu 1ala bilar~owa i Di![ gabinetów. ~ ~0~~~~,ęd~ ~:v;rt !f:ccze;;e~~ 

Grand zostaly otwarte sale 

BILARDOWE 

Wprawdzie i u nas istnieje u
bezpieczenie, nie od starości i nie· 
dołęztwa, ale od nieszczęśliwych wy
padków, które jak wiemy, bywają 
bardzo częste. Jakie z nich wycią· 
ga korzyści robotnik polski - także 
wiemy. 

BRR 
Bo i cóż może stanowić jedno· 

tó~t róg fiłównei i Widlew~kiei razowa zapomoga dwustu, czy na-
wet pięciuset rublowa dla robotni-,, OYf.\L" Telefon 2-94. 

Wykwintne urządzenie. Pierwszorzędna kuchnia. 

ka, który ma żonę i dzieci, a sam 
22s-1 jest niezdolnym do żadnej pracy? 

Ale losy tych nie są jeszcze 
tak tragiczne, jak losy tych starych 
weteranów pracy, którzy, wiernie 
przepracowawszy lata swoje, na sta· 

Pl A• Tow. Akc. S-ów K. ANSTADTĄ.. 
• Oryginalne Pilzne.r i Pschorr. Właśc. Otto Rotfmano 

Dr. REJT powrócił, Średnia 5 

Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. Leczenie 
isyphilisu SalTo.rzanem Erlic:h-Ha.ta "606" i 914. 
(wśródżylnie), Leczenie elektrycznościa; (elektro· 
lizą) i masaż~m wibracyjnym. Puyjmuje od 
9-1 i od 4-8, w niedziele od 9-3 po poludn. 
Dla pań osobna poczekalnia. 159-5-5 

~tamu i nieloł!ltwo. 
-:-

Omawiając kwestję ubezpiecza: 
nia starości i niedołęztwa, spodzie
waćby się należało, że idea podobna 
u nas przedewszystkiem winna była 
powstać, ale omyliłby się ten wielce, 
któryby tak śmiał sądzić, 

U nas robotnik marzyć na
wet nie może o odkładaniu jakich
kolwiek oszcz~dn.ości, któreby mu 

- rość idą w objęcja nędzy i głodu; 
pozwoliły spokojnie patrzeć w przy A tych nędza jest naprawdę tragiczna! 
szłość... Bo czyż nie jesf tragizmem los 

A wreszcie, czy obchodzi nas, człowieka _ starca, który młodośc 
lub kogokolwiek los zniszczonego swoją w ciężkiej potem i krwią 
latami pracy-robotnika? zroszonej pracy-strawił, a na starość 

Czyli jesteśmy w stanie przejąć nawet chleba kawałka niema pew~ 
się tern, że robotnik po ·latach pra-

t . . . . ł , t ności?.„ 
clb s aJ~ ~1ę ~tęzarem spo ecz<ins wa, , Mówiłem ciągle 0 robotniku 
a 0 ro ~my . . . polskim, a to dla tego, że u nas in· 

CzyzmJ'.' s~ę _nad tern zastanowili'? ne klasy tak są uposażone, że jaki 
Sądzę, ze. mel . . . taki kapitalik mogą sobie na „czar
A wres~~te, co przeds1ęw~1ąśc! ną godzinę~ odłożyć, a także i dla 

by zapewmc temu robotmkow1 tego że żadna klasa ludzi tak wcze. 
zmierzch życia-chlebem? śnie' do pracy nieużyteczną się nie 

Trudna doprawdy odpowiedź. stajo jak robotnicza. 
A oto co uczyniła w tym kie- A w tej chwili warto naprawd~ 

rumku Szwecja: posłuchać co się stało w Szwecji 
W roku 1907 w Szwecji wy- z komisją, której w roku 1907 wy· 

znaczono komisję, której polecono znaczono opracowanie projektu ubez· 
wypracować projekt ubezpieczeń na pieczeń na wypadek starości i nie~ 
wypadek starości i niedołęztwa. dołęztwa. 
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Oto komisja. ukończyła swoją 
prncQ i przyjęła za zasady powsze
chne, obowiązkowe ubezpieC'zanie e
merytur. \V_,,datki ubezpieczeniowe 
ponoszą 2/~ ubezpieczeni, w s/5 zaś 
panstwo i gminy, przyczcm pnństwo 
d3je dwa. razy tyle co gminy. 

Prawo do emerytury na bywa się 
po dojściu do 67 rokn życia, lub w 
razi" niezdolności do pracy. 

Kto C'hce pobierać emeryturę 
zwiększoną, może dopłacać składki 
dodntkowe, nie krócej jednak niż w 
ciągu lat 15. 

Wszyscy zdo lni do pracy oby
watele nie n ającv lat 67, co rok 
płacić mają-od 2- do ::.2 koron. Oso
by zarabiające ponad 6000 koron 
nie należą do ubezpieczenia; kobie
ty płacą niższe skladki, otrzymują 
też niższe emerytury, 'komisja bo
wiem była {ego zdania, że kobiety 
prędzej niedołężnieją., r.atomiast dłu
żej żyją nii, mężczyźni. 

Według przybliżonych oblicze:ń 
z emerytur kornystać będzie w Szwe
cji około 600,000 osób. 

Hobić poró nań nie pragnę, ale 
same rzucają się w oczy. 

Janusz Garwolak. 

Prezyrient wymieoia lit 0 rę alfobet11, od 
której r.ozpoc·zuie Rię wywoływanie nazwislc. 
członków z2romadzenia, a zarazom zjawia ei~ 
obok preiydent11 tnt-!i„~ka z t:1l·ą samą. literą. 

Potem ''" \"'«"ttłuje GiQ nazw:ska jedno po dru· 
giem wccii"ng porz:\il rn nlf-1betvczn11go. dopó
ki wPzyscy l!iv orldalt s\·;ych głosów. Odby· 
wa Rie to w ten spo~ób, że każdy, gdy przy· 
chodzi na uiogo kolej. 2t>liżn się do trybuny 
prezydenta z kartą \'- borczą, nu której wypi
sane jest n:u;wi11ko jt•go kanrlydata i wrzuca 
jq do imajdującej RiQ tam uruy. Gdy już 
wszystkie glosy ocldano, następuje prr.erwa 
posiedzenia dlt1 dokonnnia skrutynjum. Po 
jego ukończeniu posiedzenie otw~era sit 
ponownie i prezydent ogłasza wynik wy· 
borów. 

Ponieważ gło11ujacych j9st około 850 -
860, przeto do ahso·utPej większości potrze· 
ba uzyskać 430 do 45o głoilÓW. Jeśli przy 
pierwszym wybor1.e żar!en ,; kand ·datów nie 
csią.gnął więhzości absolutnej, zanądzoue zo· 
staje nntychmiast drugie głosownnie. Przed 
tern drugiem głosowaniem pozostawia sie 
stronui.:>twom krótl.i czns do naradzenia się; 
ale krótki ten czas wystarcza niejednokrotnie 
aby usunięte 2ost11ły WHzystkie istniejące kan
dyd11tury i większość stronnictw zgodziła lilię 
na zupełnie nowego k1rndydata, który wycho
dzi zwycięsko a tego ponownego głosowania. 
Nowo wybrany pre~y1lent rzeczypospolitej 
funkeje swoje obejmuje dopiero w miesiąc po 
wyborze. 

-o-

Zpism rosyjskich. 

naprzód, ale posuwamy się wolniej od wszysł· 
kich wielkich sąsiadów i w niektórych ra· 
zach daliśmy sie wyprzedzić nawet takim 
• bałwochwalcom", jak japończycy i chili. 
czycy. 

„ O nowym kalendarzu nie warto by na· 
wet mówić, gdybyśmy nie chcieli go przyjąć. 

Ale to właśuie rzecz 1mbawna że oddawna 
pragniemy tego, odds.wna mówimy i pinemy 
dużo o tern, a rachuba czasu pozostaje tał 

1>ama. 
„Ani mniej, uui więcej, tyllco przed 83 

laty złożono władzy Najwyższej projekt zra· 
formowania kalendarza. ProSi-9 tylko po· 
myśleć - 83 latu!.„ 

„Kiedy projekt zaprowadzenia nowego 
kalendarza był dozwolony w Eflsadzie i zło· 

żony CesRrzowi, rozkazano akademji nauk u· 
twornyć komitet z najuczeńs~ych mę~ów ÓW• 

czesnych. Zdawałoby się, ~e można ciału 

uczouema pozostawić rozstrzygnięcie tej spra· 
wy. Aliści uiel Stało się to, co powtarza 
si~ stale w oetat~em 1tule.!iu rządów biuro· 
1:rutycznych: I rozpoznanie sprawy puwiena 

się biegłym, rozstrzygni~ei• zaś sprawy po• 

zostaje przy niebiegłych. Komitet akademi· 
ków cświudozył sio za przyjęciem now~o. 

gregorjańskiego slylu, ale minister oświaty, 

ks. Lieven, oświadczył siQ przeciw. Z pogar· 
dą dla narodu ros}jtkie~o. właściwą wielu 

nierncom, ks. Liev11n powołał si~ ua ciemnotQ 
-O- udu raeyj111dego, jak(') na głÓWlll\ przeszkod~ 

ybór prezydenta Francji. Stary kalenderz. do reformy knlendan.a. Do poglądu tego, 

-o-
P. M. }fieńszikow wznawia w ,Now. niestety! przychylił si9 Cea rz Mikołaj I. 

w dniu wczorajtizym ukoi1czył się o1'res u
rzęclow anis J.rezydentn rzeczypospolitej fran· 
cu~kiej, Ftillieree'1. Do pałncu Elizejskiego 
WPjrizio nowa o~obistość, która obejmie naj
wyżs:r.ą włnd2ę państwową. Według konsty
tucji francuskiej W'J bór nowego prezJdenta 
odbywa siQ ściśle na mies ąc przed upływem 
okresu urzędowania dotychczasowego prezy
aent!l. 

Wremieni• sprawę reformy kalendar:aa i tak „Godzi Bil} spytać, czem*e był ów kB. 
powiada: Lieven? J:iko ~wykły ofi~er, zgodnie 1 du, 

A.kł wyborczy rozgrywa się w \Versaln; 
tu oba ciała ustawodawcze, Senat i Izba de
putow11nycb, zwołane przez i;wych prezyden: 
tów, zbierają sio j!\ko zgromadzenie na ro do' 
WP, celem wyboru nowe20 prezydenta Fran.; 
eji na przeciąg siedmiu lat. Kandydat wybra· 
ny jest wtedy, gdy uzyska absolutną Wi!Jkszość 
głosów tego zgromadzenia. 

•W tych dniach Rot.ja 1nalazła sio zno· chem swPjego c:..aeu, nie m:ał en nie \'l"spól
wui w tyle narodów, nawet azjatyckich, po· nego z ucionościq; okre11 kierowania prze· 
gońsldch Chiny poraz pierwezy obchodzily zeń oawiatl!i rosyjską (18~8 - 1833 roku) 
Nowy Rok według „clwz~r.j11ń11kiego" stylu. należałoby rnczej nazWl\Ć oktł!Mm zaómłenia 

Stylem cbrześcjaństim nazywany jest ten, rosyj;-ikiego, wszel lrn sprawę t.ll~ łun'.} i tak 
którei?o trzyma sio olbnymia większość ludów bezsporną, jak kalendan:ow11, zapriepnśdł nie
chrześcjańekich, czyli kalendar~ gregorjnński, miec. Podówczns bnno aiQ zapełjczać Jl Za
zaprowt1dz-0ny przez P::pieża Grxegorza XIII. chodu lll\węt fa kich noweśei, jl\k koleje łsla· 

w r •. 158:?. ~pośród }'ieHdch narpdó-:V· .m,yt zne i parowce, skutkiem ~~ego, _gdy wojo~ 
jedu1 pozost~l!śmy przy kalendarzu JU1Jan· krymska wybnehla, okazal1smy sio bez kolei 

ekim, iatem zajmujemy bezaprzecznie pierw· i bez parowców.„ • 
aze miejsce - od końca. Jeżeli 1ważyó że Długie, ale tym razem trafne wywody 

Akt wyborczy odbywa się w sposób bar• 
dzo prosty. Po iebraniu &ię kongre1m w hi
storycznej sali posiedzeń, gdl!:ie zna}dnją się 
jeszcze te same totele, na których siedzieli 
niegdyś Gambetta i Thiers, prezydenł senata, 
będ~cy zarazew przewodniczącym tego ~gro
madzenia uarodowego, otwiera posiedzenie. 
N11stępnie konstytuuje się biuro, iłoinne z 9 
członków, miuowicie z przawodnicza.cego i 8 

kalendau juliański zaprowadził cesarz pogań· swoje p. Mień zikow tak kończy: 
ski, Juljusz Cezar, to istotnie wypada że .Jednym z wielu sposobów, któremi 
wuystlde wielkie narody, nie wyłączając po· Rosja mogłaby godnie upamiętuió nadchod:i:ący 

gańskicb, używaj!ł rachuby cbrześcjańskiej, jubileusz Domu Pimującego, sąd~ę. ża mo~ło· 

prawosławna Eaś Rosja - pogańskiej... by być przejjcie do nowego kalend.an:i.1, ~ył-

sekretarzy wybór sie rozpoczyna. 

.Sprawa kalend1nza nadzwyczaj dobitnie by to fokt znamienny i dla dumy narodowej 

cechuje naszfł boll\eZkE) ostatniego stulecia. - miły, Niepodobna przecież dopuścić, abyśmy 

zacofaństwo we wszystkiem. Nie można pozostali w tyle za Chinami, jak pozostajemy 
twierdzić, żebyśmy sio nie posuwali wcale 1a Europą." 

TH. MRNN 
lł) 

zmiany, ograniczenia i obniżenia stopy wy· 
ma.gań, o których mawiano w stolicy i 
kraju, a mianowicie tonem żalu i wspól· 
czucia, bowiem lud praglftął bye reprezen-' ł ~ w r r towany dumnie i bogato. Ze względów 

rl ~w~ a Y~o O~[ 
oszczędności-0wych złączono szereg urzą-
dów dworskich w jednej 01obie i joż od 

' szeregu lat był pan von Biibl zu Biihl mar· 
szałkiem dworu, mistrzem ceremonji i mar

. szałkiem domu książęcego jednocie.lnie, Z POWIEŚĆ. tych samych względów usunięto cały sze

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. reg ludzi przeznaczonych zwykle do uświe
tniania dworu. Zmniejszono także stajnię 

-== dworak:} do granic możliwych. Ale wszyst· 
Była ona za mężem za krewnym pa- k~ to. nie zd.ał? się ~a . nic, bo pogarda 

nują,cego w sąsiednim kraju, owdowiala i _ w1elk1ego księcia dla p1emędzy znaJdow~ta 
powróciwszy do stolJcy swego brata, mie- częsty w-yraz w nagłych wybuchach, które 
szkała razem ze swojPmi rudowłosemi dzie- były bardzo kosztowne. 
ćmi w dawniejsr.vm pałacu następców tro- Tak na przykład podczas uroczystości 
nu przy ulicy Albreehta. dworskich stół książęcy bywał wprost ·nie· 

Pod bnuną tego pałacu wystawał moiliwie skromny a przy końcu koncertów 
przez cały dzień olbrzymi oddźwierny w czwartkowych w sali marmurowej podawa· 
pańskiej pozie_..i wspaniałej szacie, ale we· no prawie zawsze ZW) kły rostbef i l'ody po 
wnątrz pałacl.1"7warunki panowały pono na- nim, co wprost bolesny t!prawiało kontrast 
der skromne„. z przepysznemi stolikami, na któryoh v 

Książę Lambart nie byl brany w ra· proste potrawy •pożywane. 
chubę. Z rodzeństwem swojem stał on na W życiu codzieimem żywtono się w 
1topie wrogiej a to dlatego, że to rodzeń· rodzinie wiełkiego księcia bodaj"nie lepiej, 
1two nie mogło„mu przebaczyć jego nieod- niż w rodzinie średnio zamożnego urzi;d· 
powiedniego ożenku. Z żoną swoją, byłą niką~ jednak potrafil książę wyrzucić do
tancerką teatru dworskiego, której nadał chótrcalego jednego roku na odnowienie 
tytuł i imię haronowej Rohrdorf, według Grimmburga. 
posiadanego przez się majątku, mieszkał 111 rrymczasem reszta jego .1rnm•ów nisz
wilłi obok parku mie}skiego I porastał w czała. Nie było poprostu środi.:ów dla za· 
długi. Wyzbył si~ on zupełnie swojej dy- pobieżenin ruioie tych itamków, chociaż za· 
nastycznej wielkości i występował j"\kO prawd~ szkoda było niejednego z nich. Te 
prosty obywatel. W domu jego mówiono z nich, które znajdo1Ęały się w dalszej o
sobie, ie w nim panuje niedostatek, ale nikt kólicy rezydencji i których imiona przypo· 
mu nie współczuł. .,,,,. minuly spokój, samotnoś~, uciechę, ł:ieztros-

Ale nawe-t w Stal'.) m Zamkn ~as.zły ko~ć, albo też kwiat lub klejnot - słu-

iyly za cel wycie.!zek dla mjeazczan i da
wały coś niecoś za bilety wejścia. Pienię
dzy tych używało się chociaż nie zawsze 
-na utrzymanie tych zamków i zamecz
ków. Te wszakże, które znajdowaly się 
tuż za miastem, nie były odwiedzane przez 
nikogo i nie dawały dochodów. 

Do tych· uależał zamek Erernitage w 
stylu Empire, który znajdował ei~ na krań· 
cu miasta w przepięknem miejacu, ale juz 
dawno nie był zamieazkany; jego park dzi
czał eoraz bardziej a jego Nawy nieczy· 
szczone, gnily. Wypada tu wymienić tak
że zamek Delpbinencrt oddalony zaledwie 
o kwadrans drogi od Eremitage'u. poło
żony w północnej części parku miejskiego, 
który ongi laty był wlasnością korony. 
Oba te zamki bardzo były zapuszczone i 
chyliły się nienniknienie ku ruinie Że lus 
ten lczekat piękny Delphinenort, zamek 
ongi bogaty i pełen dzieł sztuki, to budzi· 
ło szczególniej bolesne uczucia w sercach 
miłośników pięknyeh i eryginalnych dzieł 
buuownictwa. 

W użyciu wielkolrniążęcej rodziny 
znajdował się jedynie z.amek Hollerbrunn, 
rezydcneja letnia, .kompleks białych budo· 
wli z ckińs~iemi strzechami, położony poza 
miastem i łańcuchem wzgórz, otaczających 
miasto, und rzeką, odbijającą w swych fa. 
lach sławne na całą okolicę bzy jego par
ku, Dalej zamek Jaegerpreis, dom my· 
śliwski, cały obrośnię'y bluszczem i poło
żony w zachodniej części lasu i wreszcie 
zamek miejski, star.>'m nazwany, aczkolwiek 
żadnigo nowego nie było. 

Nazywano ten zamek 1tarym nie dla• 
tego, i:3by istniał jaRiś nowszy od niego, 
ale tak ot dla jngi.' atotnej starości. Złe 
j~zlki ·erdsHy, te temu staremu zam· 

Nr. 14 . 

Z za kordonu. 
Z rad~ mie" kiej w PozDallhL 

W tych dniach zebrała się po ru 
pierwszy nowa rada miejska w Pont 11itt. 
wybrana pGdlug bakatystyc~ej g<Jo"latrjt 
okręp;ów. 

Zasi{lda w niej 10 polaków, 29 t, z 
wolnomyślnych, przeważnie żydów, ot 
21 hakatystów, głównie UJ'99dników. OM&· 
dom przewodniczył najstar11y wiekiem ro· 
lak, Otierski. Wybrano go ławnikiam, t.rm· 
czasem cały zarząd składa się z żywiołów 
wrogich. 

Ciekawe było wezwanie nadburmistrz!\ 
Wilmsa, aby w radzie miejskiej wstrzymn· 
no si~ od wszelkich sporów narodowościo
wych i religijnych. Brzmiało to jak ir• j&. 
bo życzenie wypowiadał właśnie g'.lt°'cy 
i:zecznik wywłnuezenia i bojkotu polak9w 

Areazto~anie sz9ieg6w. 
Przed kilku dniami aresztowała połic.,ja 

krakowska pod 1arzutem ~•piegostwa po· 
mocnika fry~jerskiego .lóHfa GEl1ldka i 
mieszkając~ z nim wsp6lnie Zofję Linkó
wn~. byłą kasierkę kawiarnianą. 

Para t.a prowadziła tycie wesołe, nie· 
wiadomo /.. jakich środków. Linkówna we
e7.ła w stosunki z żołnienrnmi dla wydo· 
bycia od nich tajemnic. 

Policja przeprowadziła rewizj~ i 1n11.· 

lazła kompromiłujące papiery oraz jakiś 
preparat chemiczny rzekowo do wysad1&· 
nia fortów. Oboje odstawiono do sątłn. 

W związku z tern władze wojskowe 
aresztowały szeregowca artylerji forteauej 
1 kaprala piechoty, którzy utrzymywali att• 
eun.ki z Linkówną. 

-o-

Z Litwy i Rusi. 
ZamknifJ6ie Stowarzyszenia. 

Przed rokiem 2awi!\~da się w VfHnie 
fi!jł\ peteraburakiego 'l'owanystwa św. Win
centego a Paulo. Składała się z 5~ odłt. O· 
gólna liczba rodzin, któremi zaopiekował<t ai~ 
Townnyatwo w Wilnie, wyno'liła 22; ogólny 
dochód inRtytucji w tym czasie uc;ynił 1, OOO 
rubli. Towarzystwo nie rnogło się jesa•e 
rozwinąć nsleżycie, gdy uznano je za szk.o4li· 
we i zamktii~to. 

Wychodźótwo. 

Z wic·lu miasteczek Podola donoc;~. łe 
obecny ciężki rok gospodarczy doprowa~ił 

do nędzy wiele ub"gich rodzin żydowski•, • 
których c7ęść wyjechałn jesienill do Amery
ki, a część oczekuje wiosny, aby wyr.a•yć 
za morze. 

Samoo•karżenie. 

W WHnio przed paru dni:lu:ii da peli
ej11uta posterunknwego na Safianikach pod· 
azedł nad ranem nieznajomy i pro~ił o aren· 
towanie, jako zabójcy. 

W knnct>larji cyrkułowej nieznajonay O• 

świadczył, że mn lat 22, pochod1i li gaiuy 

kowi byłoby się odnowienie bardziej przy
dało, niż Grimbergowi. Zapuszezoność i 
zaniedbanie rzucaly aię w oczy we wszyet
kich salac.h i komnatach tego zamku nie 
wylączając tych, które sąsiadowały bezpo
średnio z salami i komnatami przezuaezo
nemi do re;m~zentowania i na mieszkanie 
dla dostojnej rodziny. O pokojach i kom
natach niezamieukanych, których w zam· 
ku bylo bez likQ, wcale nie mówimy; tam 
było wszystko upstrzone przez muchy i 
omotane paj~czynami. Od pewnego czasu 
wejście do zamku było publiczności zaka· 
zane a to zapewne ze wz'l~du na żnłoeuy 
stan, w jakim aię zamek wewnątn: znaj-. 
dował. Jadnakze ludzie. którzy si~ o z~rniek 
ocierali, jak dostawcy i personel służbowy. 
twierdzili, że niejeden mebel powinien si~ 
był już dawno znajduwać w rupieciarni. 

Razem z kościolem dworskim t\rnrzył 
zamek sz~rą, nieregularną mas~ budowli z 
wieżami, galerjami i b1·amami wjazdowemi, 
niby jakaś warownia. Różni ludzie i różne 
czasy budowali ten zamek, którego niektó
re i.:zęści miały nn sobie ślady głębokiej 
starości i widownie chyliły się ku upaJko: 
wi. L'Jamek ten opuszczal się stromo ku 
zachodniej, niżej położonej części miasta i 
łączył się z miastem lamliwemi schodami 
ze zwietrzałego kamienia, spojonego miej
scami pordzewiałemi, grubemi klamkami 
żelazuemi. Ale od strony placu Albrechta 
front zamku przedstawiał się ~okazale oz
dobiouy u wejściwzycbającerui lw11mj, nnd 
których głowami. ~ożna było czytać zatar· 
ty już nieco, w kamieniu kuty napis: n Tur· 
sis fortissima nomen Domini•. Tutaj stliła 
warta, t11 odbywała się jej zmiana przy 
dźwięku b~bnów, tu było ·miejsce parad. i 
zbiegowiska dziatwy miejakiej. ~d. c. n.) 
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cni:.!acl.:iej, nnzyw& EiO Wacław Bohdanowicz, 
i ~a w roku l 009 ta!Jił Riekierą wła3ciciel
kę domu PoJ3ezkowq, z;;.miesri:kałl\ przy ulicy 
połcckiej .. 

-;-

Z :Królestwa 
Oświata w Chełmszczyźnie. 

„I\ije,„hrnin• donoei, że .ministerjum 
łl'wiaty, uznawazy za niezbędne natychmia
stowa zastosowanie kroków celem podporząd· 

1.:owąni11 wszystkich iakladów nauJ.:owych gu
bernji chełmskiej zarządowi kijOVTskiego okrę
gu naukowego, poleciło kuratorom okręgów 
naukowych wusziwHkiego i kijowskiego wy
daó odpowiednie zarz!\dzeni~ w tym kie
runku•. 

Dni& 2-:o :,. tycznia kuratarowie okr~gów 
naukowych warszawskiego i kijowskiego pod· 
pisali odpowiedni akt i nowo utwonona iru· 
bernja chełmska podlega już pod względem 
oświatowym kuratorowi kijowskiego okręgu 
nauko"•ego. 

Konfiskata pisma. 

Numer · drugi tygodnika, wychodz:icego 
w Sandomierzu p. t, .sandomier~anin •, zo· 
stał skonfiskowany 1a artykuł .Czy nnpraw
d~ taniej u żydów, niż w polskich skle· 
pach•. 

Postęp~ współdzielczośoL 

Młodzieł z pod Pilicy w kieleckiem na· 
była około 50 mórg gruntu i ma zamiar u
nĄdzló na tej ziemi wzorow14 ugrodę, opart14 
na zasad1ie współdzielczości. 

BQclą wieo oni wspólnie gospodarowali 
na roli i vr ogrodiie, będą siEJ w wolnym cza· 
sie trudnili rzemio11łami, a wszy1tkie produ
kty swe zbywali i wspólnie utrzymywali. Je
łeli na kogo przypadnie więcej pieui~dzy za
robionych, niż na utrzymanie potrzebUJE>, b~
dzie mu @iQ składnł kapitał. 

Kteś naprzykład nie posiada rodziny, 
więc mnid na swoje utrzymanie wydaje, ta
kiemu włsśuiP. składa aiQ fundusz, który mo
te otnymać po wy1tąpieniu s tego wspólne
go pued1i~biorstwa. 

Gmina „StołFpinowska•• w lubelekiem' 

Diieunild lubelskie doneną, iż na skutek 
achwały zebrania gminnE>J;e w Rab.ołupncb, 
w powiecie chełmskim, minister spraw we
wnętrznych po porozumieuin się „ warsrnw
akim geuerał-gnbernatorem pozwolił Rakołup· 
6ką gmin~ przeiwaó .stołypinowski\", na pa· 
mil\tkę byłego prezesa ministrów Stołypma. 

Rakołury, wioska. kościelna, Idy na sa· 
mej granicy projektowanej guberuji cliełm· 
akiej, od strony powiatu krasnostawskiego. 

Zmiana jej nazwy jest poCZl\tkiem akcji, 
iamierzunej prze" chełmskie bral!twe prnwo· 
sławne, w celu zruszczenia nazw miejscwwo
ści w Chełmsz'.lzyźnie, aby jej nndnó wybitnie 
rosyjski charakter. 

-o-

Falenica. 
1913-14--1. 

W ubiegłą niedzil!I') w tutejszem T-\vie 
roluiczem miał p. E. Zale11ki odczyt r · .,,... 

·~1· o spółkach rolniczych, spożywczych 
pieniężnych w Król. Polskiem. 

Pozwalamy Robie na przytoczenie niekt6• 
rych dany"h o Tow. pożyczkowo-oszo1ędno• 
ściowycb. 

Prze~lądająo liprawozdauia 315 Tow, po· 

wywnioskował, które z tych instytucji najle
piej i najkorzystniej pracnją. 

Z licznego szeregu spółek pieniQ7nych 
mamy w kraju 8 z miljonowemi kapitułami 
obrotowemi. 

Łódzkie 2-gie {chrześcjat'..skie) ma dwn· 
miljouowy kap. obrotowy (366 tys. udzis.łó'IV 
i 17 l 8 tys. rb. lokat.) z tej sumy wypoży
czyło rnlerlwie połowę, pollierajqc $ od 6 i 
pół do 8. 

Warszawskie I (mieszane) pos1adnło ka
pitału obrot. 1724 ty11. rb. i wypożyczyło 
1mledwie 636 tys. rub. t. j. 1/3, pobiernj ąc 9 
proc. 

Sosnowi ckie (m'eszane) przy kapit. obro
towym 1613 tys . r. wypożyczyło 462 tys. t. j. 
1/ 5 pobierając 8%. 

CzęstoLhowskie przy kapit. obrotowym 
1499 tys. rb. wypożyczyło 888 tyR. na 7 i 
pół %. 

Warszawskie 2·gie chrześcjań.skie przy 
kapitale obroto\\ym J 200 tys. rubli wypo
źycz}·Jo 402 tysięcy rubli to jest 1/ 1 na 9 
proc. 

Łódzkie I (mieszttne) pn:y kapit. obroto
wym 1999 tys. wypożyczyło 713 tys. rubli 
(2/3) °" 8%. 

Będtińskie mie,.,zone · przy kapit11le obrot. 
1082 tys. wypożyczyło 585 tys. rb. (1/ 2) na 
7 %. 

Za to Kalisz I posiadając kapitału obro
towego 1067 tys. rubli wyµożyc~yło aż 1471 
tys. rubli t. j. więcej o ~oo tys. rubli ani
ż~li miało własnych fundus2ów na 7 i pół 
proc, 

Koszty admiuistrncyjne tych 8 1półek mi-
ljonowych \\ ynosiły w 1911 r. 

Warszawa I 59 i pół tys. rb. 
Częstochowa 41 • • 
Łódi I 38 „ • 

w II 86 „ „ 
Wurszawa Il 32 n „ 
Sosnowiec 31 • n 

Będzin 19 • 
Kalisz 17 • • 
Zestawiając powyżej przyteczone cyfrowe 

dane przekonywamy się, że po~ytecznn di1i11· 
łaJnoŚĆ tych instytucji, Z!\ wsjątkiem J..aJiskiej, 
musi być rozmaicie ocenianą. 

Z pięciu uast,pny.ih co do wielkości po
siartn ne!!'O kapitnłn ohrcrtowE>go zn wyjątkiem 
kHmontowakiego Tow , którego 11prawozdaaie 
nie jest wyczerpujł\ce, następujące dane cy• 
frowe 

\Vorszawal.a ka!!ll pożyc74kowa przy ka
pitnle ob rot. 872 ~ tye. rb. wypożyczyła tylko 
34. 7 tya. rub. 

Radogoszc• pod Łodzil} przy kapitale 
obrot. 613 tys. rb . . 'vypoiyczyło 471° tys. rb. 
na 8 i pół %. 

Hrubieszów przy karit.' 563 tys, r. wyda· 
ło pożyczek :?89 tys. rb. na 9%. 

Warsriawa piąte Tow. przy kapit. 510 
ty~. rubli wypo~yczyło tJlko 345 tysięcy 
rubli. 

Za to Lublin pr~y kapitale 510 tys. rub. 
wypo~yczono 878 tys. rb. t, j. o 368 tys. rub. 
więcej, pobierając 8%. 

Natomiast koilZty administracyjue w tych 
instytucjach wprost dziwnie się przedstawiaj!\ 
bowiem najdrożej wypada w warszawskie) 
kasie pożycz. oszczędności aż 27 tys. rubli, 
nnstępnie warszawskie piąte Tow. 21 tys. 
rubli. 

TJubHn i RndogoBZcz wydają po 17 tys, 
rubli, zaś rekord taniej administracji osiągn2'ł 
Hrubieszów, bo wydaje tylko 10 tysięcy rn· 
bli. 

w. nastęµnym artykule 
jeszcze niaktór_ych . cytrow,ve-h 
dziemy do charakterystyki 
tyw. 

-o-

po przytoc;eniu 
· pozycji pr:r.ej
tyoh koopera· 

Z Warszawy. 
Uchylenie konfiskat~. 

życzkowo -wkladowyeh za rok operacyjny 1911 War-szawska Izba sądowa uchyliła kon· 
j znokrąglnj11c cyfry znajdujemy, że do spó· · fh1katę noworocznego numeru „Kurjera 
łek tych nale~ało 260 tys. osób w tej liczLie, Warszawskiego", zadecydowan~ przez ko-
48 tys. rolników. µiitet do spraw prasowych. 

SpółJ..i te płacily od wkładów o szczęd- -o-
noticio\\'Y th, od 1 do 8% od pożyczek, nawet 
do 12%, iv~ tym że roku spółki wypłaeiły ria
rządom, radom i komisjom rewizyjnym 317 
tysi. rubli i urzqdnikom 435 tys. rb., przyteu1 
na lokal, opał, ~wiatlo i t, p. wydały 4.59 
tys. rlJ. 

W ten sposób ogólue koszty administra• 
cji wyniosły 1211 łys. rb. 

Stosunek ud1iałów do wkładów wynosił 
jak 1 do 3,82, 

Bilans na rok 1911 przekroczył sumę 
50 miljonów rub., z kapitała obrotowego w 
su.mie 46 mil. rb. udzielono poiyczek 38 iyół 
m\I. l'b. 

Przech::>rlząo ~o gospodarki poszczegól
nych instytucji przytnczamy cyfry sprawo
zdawcze z instytucji najobticiłlj zaopatrzonych 
~ ka.rHały obrotci'lff, a~y 11~a~ny c1ytelnik 

Informacje. 
Pogłoski o nominacjach1 

Wicegubernator warszawski, kamerjnn4 
kier Gresser, mianowany zostanie podobno 
gubernatorem kaliskim. 

Na miejsce p. Gressera ma przybyó do 
Warszawy wiciegubernator kaliski, p. Ligin. 
Wice1rnbernatorem zaś w Kaliszu ma być mia
now11ny stnrszy pomocnik referenta kancelarji 
wanz. gen.-gubernators, p. Hiedkin. 

Ochrona soboli. 

Na zasadzie nowego prawa o polowantu 
na sobole i hnndlu skórkami sobolami, każdy 
właściciel skórki sobolowej powinien do 14-~o 
lutego, r.~b., <ietemplow~ przez polioj~ skórki. 

Skórkami nieostemplowanemi nie wolno pro
wadzić handlu i wywozić ich zagranicę. Rów
nież nie wolno wyrabiać kołnierzy, mufek i 
boa ze skórek nieo1:1templowanycb. 

-o-

Ostatnia poczta. 
Kandrdaci na prttzydentów. 

PARYŻ (Wat). Przs pierwszym wy
borze próbnym na prezydenta rzeczypospo
litej głosy podzieliły sią na następujących 
kandydatów: 

Poincare (prnzes gabinetu)-180 gło
c;Ów, Paros (senator, ka!•d. bezpartyjny) -
l 74, Dubogt (prezeq i enatu)-lo7, Descha
nel (prezes parlamentu) - 83, Ribot (b. 
preles gnbinetu) 52, Dupuy- c2, Dclcasse 
(obe.!ny min. marynarki)-5. 

PA RYZ (W at). Przy drugiem próbnem 
głosowaniu oddano ogółem gło~ów 628. 

Pams otrzymnł głosów 283, Poincare 
272, rozstrzelonych gło_sów 65. 

~- - -~ -~--- .5-=~ -·#o..-lo ..... ~ 
-~ priro -~. Wybór prezydenta w 
piątek. 

Dubost i Deschanel cofają swoje kan
dydatury, Ribot zamierza jednak utrzymać 
ewoj11i kandydatur~ przy głosowaniu w 
Wersalu. 

D Palestynę. 

Z Londynu tel11grafują: Dzieeniki tutej
sze donoszo. z Rzymu, jakoby Papież wysto· 
eował do niemieckiego ambasadora notę z 
prośhą o przedłol.enie tej noty konferencji 
11mbasndorów. W nocie tej stav ia podobno 
Papieł wniosek, aby pny uregulowaniu kwe
stji wschopniej Palestyus zoatała wyłączona 
z pod kontroli Turcji, wzgl~dnie gdyby się 
tego nie udało przeprowadzió, aby mocarstwa 
objęły gwarancj~ co do miej11e w Palestynie, 
świętych dla chrześcjnn, oraz co do bezpie
ozeństwa pielgrzymów. 

Wielki pożar. 

BUDAPESZ'r. Miasto Hu~si 
mieniach. Połowa miasta padła 
wiołu. Straty wynoszą kilka 
koron, 

Ró*ne. 

stoi w pło

ofiarą ~y

miljonów 

LONDYN. Fakt przyjęcia autouomji 
dla lrlandji 110 glc-~m wywołał tutaj wiel
kie wrażesie. Izba wyżsaa meże opozmc 
wykonani".! ustawy, ale Ił~ jest w stanie 
unieważnić ją. Tutejsze dziettniki przepo
wiadają wy~ucb WOJDY domowej. 

PARYZ. Jeszcze ni:;dy wybory na 
preZ) den ta 'B'rancji nie mWlły cechy tak 
znamiennej w improwizscję: nikt nie wie 
jaki bęrlzie wynik i jakie oiespodzi :rnki 
czekają Fr:łncję, a razem ~ nią i Europę. 
Versal robi wrużenie wielkiego pngorze\is
ka; liczne oddziały wojak przeciągaj~ przez 
miasto, najróżniejsze koml;>iAa~je wirują w 
powietrzu, odbywają się · zakłady o ·grnbe 
l!Utny co do przyszłego prezyd_enta Francji. 
!'Saj większi sapnse posiada Poincare. 

Różni kombinują, że jeżeli w trze· 
ciem glosowaniµ nie uzyska uikt większa· 
ści absolutnej,'„to WÓ\vczas jako kandydat 
wyłoni się Bourgeois. 

Prawica izby i senat pozostawiają 
członkom swobodą głosowsni11; większość 
będzie głosować na Poiucarego. 

BlAŁOGROD. Minister wojny Bojo
wić podał !>ię do dymisji. Krol dymisję 
przyjął. Ministrem wojny zamiano\\ any zo
stał pułkownik generalny, Buzanowić. 

LONDYN. Przedstawiciel rządu ru
muńskiego, Jonesku ~yjechal dziś rano z 
L-rndynu. Udaje się ~n do Paryża, a na· 
stępUiA do Berlina. 

MUS'l'AF A PASZA. Odbyła się tu 
nurada wojenna pod przewodnictwem kró
la Ferdynanda. Stwierdzono, źe armja 
bułgarska jest dobrze zorganizowuna. 
Wśród wojak panuje duch z1pnłu i po
święcenia. Armja jeJt przygotowana na 
wszelkie ewentunlności. Bułgarja może 
apokojnie pa,t1 zeć w swoją przyszłość. 

WIEDEN. Dzisiejsze dzienniki poran
ne donoszą, że wiudomość o wręczeniu 
noty wczoraj była przedwczesna. Wręcze· 
nie jeszcze nie nastąpiło. 

SOF'JA-Odbyta pod przewodnictwem 
króla Ferdynanda w Mustafa paszy narada 
wojenna posla'uowib prowadzić wojuQ z 
Turcją nadal, jeśli Turcja po interwencji 
mocarstw i po ultimatum, jakie nnlltępnie 
wręczą jej państwa bRłkańskie, nie zgochi 
się na wszystkie żądania związku państw 
bałkańskich. 

PARYŻ-Donoszą tu z Konstantyn opola, 
że Wysoka Porta zgod zi siQ nnjprawd oro
dobniej na \VIZ)'Stkie ż~dania pa1istw bał· 
kańskicb, gdyż w K(\osttintynopolu doszli 
do przekonania, że 'l'urcja nie jest obe1.:nin 
przygotowana do prowadzenia wojny. 

3. 

WIEDEN. Spór bułgarsko rumuński na
le!y uważać 11a zakończony i to dziqki kró-
lowi Ferdynandvwi, przy silnem poparcia 
Rosji, Rumunja przyjęła propozycje Buł· 
gal'Ji. Nie otrzyma ona Silistrji, natomiast 
fortece bułgarskie w Sil'strji będa. skasowane, 
Rosja stała silnie pil stronie Bułgarji, pod· · 
czas kiedy Austrja trzymała si~ na ubo
czu, 

BERLIN. „ Beri. Tugbl• twierdzi, łe no· 
ta. została już Turoji wręczona. Inne tródła 
jak np •• Lokal Anzeiger" donoszą, ie wiado• 
mość o wręczeniu noty jest przedwczesna 
i wręc7lenie nasta.pi dopiero w sobotę. 

BUKARESZT. Poseł rumuń11ki odbył długll 
konferencje z austrjaokim ministrem spraw 
zagranic7lnycb, Berchtoldero. Konfeunoji tej 
przypisuj!\ wielkie znaczenie polityczne. Poło· 
~enie uważają tu za beznadziejae i spodzie• 
wajll się lada chwila wybuchu walki na 
linji pod Czatald~Jl. 

-o-

Kalendarzyk. 
Dziś Katedry .św. Piotra. 
Jutro Henryka B. W. 
lmi;Jna słowiańakie1 dzl• Jaropolka.. 

jutro Ratymira. • 
W schód słońca o g. 8 m. 8. 
Zachód • • • • 17. 
Dhtgość dnia „ 8 „ 15. 

Teatr Polski. Dziś wiec:r.. „Złote runo• 
1utro: po pot „5ąd «, wiecz. „Klub kawa.lerów• 

Teatr Popularnf. Dziś i jutro wiec11. 
.Szpieg Bona.partego• i • Wesoły dzień N apole
ona". Jutro po po.I:. „.Potęga ciemnoty". 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew
ska 69) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele 1 świqta od 1-ej d~ 
3-ej pp. 

Czrtelnia pism Tow. „Wiedza". 
(Piotrkowska 103), otwarta. od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. JO-ej wiecz. 

Czytelnia Tow. l(ulturr polskiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta. w dni powszed.L.ie pe> 
godzinie 6 -ej do 9-ej wieczorem, a. w niedziele i 
święta od godziny 3-ej do 6-ej wieczorem. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow
aka nr 91), OL<varte c<tdziimuie od godziny 4-ej 
po południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
święta od godziny 12-ej w południłt do 10-ej 
wieczorem. 

-o-

KRONIKA. 
Szkoła fabr7czna. 

(y) Akcyjne Tewnrrystwo .Leonhardt, 
Woelker i Girbardt" niezaleAnie od płaoeuia 
11kładki na szkoły elemenhrne miejskie u
tr1iymuje własuym kosztem dla dzeci robotni· 
ków fabrycznych szkolę elementarni\ o 3-ch 
oddziałach przy nl. Rzgowskiej, oraz dwa 
równoległe oddziały przy ul. Doroty. 
, Pierwsza szkoła mieści 160, druga 200 

<hieci. 
Oprócz tego ochronkt, do której uczę

ecsa 210 dzieci. Koszty utrzymana dwóch 
1Zkół i och'rony wynoszą 11,000 rubli 
rocznie, 

Z ruchu wytlawniozcee. 
(t) Otrzymaliśmy styczniowy numer mic· 

sięcznikn „Krytyka". W dziale 11połec:.mym i 
politycznym spotykamy bardzo powa~ne i;t1:
dja fachowych polityków. W dzinle zaś lite
rackim 7lnajdujemy nazwiska Miciń&kiego, Sa
wirti i Łuskiuy. 

Ze~zy~ ozdabiaj\ por trety Kasprowicza i 
Mioińskiego, 

~skazane odczyt7. 
Gubernator udzielił Tow. subjektów 

handlowych w swoim czasie pozwolenia 
na urządzenie dwóch odczytów redaktora 
Lorentowicza o Żeromskim, a d-rowi Mali
nichowi z Warszawy na odczyty poprnw
nioze. Obecnie policja łódzka zabroniła 
wygłoszenia tych odczytów. 

'l'ak samo zakazano 7 odczytów w To· 
wal·zustwie „ Wiedza". 

Zebranie wierzycie~i. 

(y) W przyszłą środę dnia 22 b. m. w 
lokt.lu -giełdy łódzkiej (Piotrkowska 87) 
oo będzie się zebranie ';';'ierzycie.ll firmy 
łód-zkiej „stomienaki i S·ka". 

Firma proponuje wierzycielom, rogu· 
lacjEJ w stosunku 30 kopiejek za rubla. 

IX dzień walk zapaśniczych. 
(sre) Pozwolę Bilbie na poczlltku zro

bić kilka u wa~ p. SabatiP-, ktory wczoraj 
nie wulciył, ale bi! się i to z atletą, któ
ry zachowaniem swojem nie dawał do t3„ 
go powodów. Mógłby dopraw~y uczyć 
się pan Sabatie-francu~ spokoJU od p. 
rrhomsohua-murzyna, który w walce, wi~· 
kszym niezawodnie jest dżentelmenem od 
,pana Sabatie francuza„. · 

SalJntie walki z Sobieskim nierozegrał. 
Janinien w przeciągu 4 minut pokonał 
S zo ppe 'a.Silny ciężkiHansen brutalnie zmó_gł 
dzielnie broniącego się Krisza w przecU}• 
gu 6 miuut. Thomsohn zużył 3 minuty na 



4. 

pokonanie ładnie broni'łcego si~ Sorokina. 
Najpiękniejszą w obecnym turnieju 

dali walkę para: Aberg i Ewersen. P. Sa· 
batie od tej .pary powinien się uczyć wal· 
ki francuskiej, a wówczas pewien jestem 
ie obrzydliwy sposób walczenia zarzucił
by napewno, a może i zarzuciłby zupelnie 
walkę francuską. Po 6 minutach prześlicz· 
nie przez obydwóch prow~dzonej wal ki 
pełnej mostów, piruetów i innych niezna
nych, ale dozwolonych chwytów, walka na 
45 minucie zakońezyla si~ porażk!l Ewer· 
sena. 

Wymówienie pracy. 
(ek) W zeszlym tygodniu w stolarni me

chanicznej br. Machnik na ulicy Lipowej 
nr. 71 wymówiono pracę za dwutygodnio
wym terminem wszystkim pracownikom fa. 
bryki. 

Pozostanie bez pracy 16 robotników 
od dn. 25 b. m. 

- Pożar fabryki. 

(a) Dzii o godz. 11 rano wylrni;hł pożar 
w fabryce, mieszczącej się przy zbiegu ulicy 
Dzielnej i Zagajnikowej, w przęd:talni nale
żącej do firmy • Kr ii che i S ka• w oddziele 
grempli. 

Robotnicy, przebywnj1tCY na parterze zdą· 
łyii w czas wyjść, znś z pierwszego piętra 
musieli uciekać. na Il ·gie. 

Robotnica Ana~tazja Wojciechowska. (lat 
HS} skociyła z drugiego pi~t.ra uleg!lją. ogól
nym porażeniom ciuła i wstf'tąśuieniu łH\lgO· 
słuoa. 

• Bronisława S:iiyfer (lat 32) rówlliei sko· 
cryła na bruk łamiąc nogę. Pierweu, odwio· 
sło Pogotowie do szpitala Poznańskich, drugi\ 
do domu. 

Ogień ugaszono · przy pomocy I i Il-go 
oddziałów straży ogniowej. 

Straty wynosz& pr?.euło 40,000 rubli, 
maszyny nie były ubezpieczone; burlyuek zaś 
11a]e7.ący do 8. Rt>xla ubezpieczony był w to· 
warzystwie petersburskiem. 

- Amator futer. 
(t) Onegdaj 1: . przedpokoju lekarza Jelnic· 

kiego (Andrzeja 7.1 Jakiś "p1rnjent" slmulł ta
kiet futrzany, w_artości 400 rb. nuleżlłCY do 
jednej z chorych. Policjn poa:rnkuje amatora 
kosztownych futer. 

- Nagłe zaałabni11cie. 

(t) Na Cmentunej, obok domu nr. 10 
· ·~inno wczornj po poludlliu j aki ~roś star· 

, męzc:sy1rnP,, leżącego w gorąc:ce i pue· 
\ 1eziouo gr. do szpitala św. Aleksandra. 

- P'o libacji. 
(t) Na ul. Rajtara znaleziono wMoraj 

wieczorem jakiegoś niezn11jomego mężczyzn~ 
w sile wieku, ll:!żącego na chodniku. Zawez
wane Pogolowie Rtwierdzilo zatrucie alkoho
lem, oraz op11trzyło rany czoła i głowy, 
sadane prawuopodobnie przez towarzyszów li· 
bacji. 

Pijaka do:iogtawiono „do wytne.źwienia• 
pod opieką pulicji. 

- Przejechanie. . 
(t) Na ul. Nowomiejskiej prr:ed domem 

nr. 18 wóz przejechał 32-Mniego Wiktora 
Bzajmbtra, łamiąo mn lewą nogę. 

OfiMę wypadku przewieziono do npita· 
a ewangelickiego. 

- Zaczadzenie. 
(t) Zamieszkała przy ul. Andrl'eja nr. 45 

Józefa Rudnicka (40 lat), żona robotnika, ole~ 
gła wcrzoraj zaczadzeniu od wadliwie urz11· 
dzonego pieca. 

Lekarz Pogotowia akonatatował śmier6. 
- Przy pracy. 
(t) W fabryce Leonharda zn.rynkiem Ge

yera 15 letnia robotnica Marjanna Bnranow
skn przez uieostrożnośó uległa pokaleczeniu 
prawej reki w maszynie. 

Pogotowie przewiosło rannll do kliniki na 
ul. Ewangelicki\. 

-o-

Zawiadomienia. 
Polskie Tow. badań nad dziećmi.

Staraniem Towarzystwa badań nad dziećmi 
w niedzielę dnia 19 b. m. o godz. 4-ej p. p. 
w sali Towarzystwa krajoznaw..zP.go Piotr
kowska 91, odbędziA się posiedzenie naukowe, 
na którem p. Dr. M. Stefanowska wygłosi re
ferat p. t. „Dziecko wobec przyrody, nauki i 
pnyrodoznawstwa. 

Towarzystwo muzeum nauki i sztukł. 
W niedziele w muzeum na ul. Piotrkowskiej 
nr. 91 udzielać będ!ł wyjaśnień: w dziale fi. 
qcznym od goda. 5-ej po poł. prof. Zawadi
ki, w dziale zaś przeciwgruźlicznym ' od god:1. 
7·ej Dr. Skalski. • 

Z teatru Polskiego komunikują nam ee 
następuje: 

- Dziś wieczorem o g. 8 m. 15 „Zło· 
te rur10• St. PrzybyszGwskiego z p. Stefonją 
Gromuidq i w;:rbitniejezemi siłami nsszego 

,O.AZETA tCDZKA•-18 stycznia 1913 roku, 

dramatu, pp.rBednnrczykiem, Wiślańskim, Ry· 
dzewskim, Foltą i Leśniewskim. 

- Jutro w niedzielę po południu .Sfłd ", 
Czesława Halicza, wiecz. o 1todz. 8 m. 15 
arcykomiczna komedja Bałućkiego „Klub ka· 
wa erów•. 

Z teatrn Popularnego komunikuj!\ nam 
~o uaet~puje: _ 

- Dziś w sobotę wieczorem ukaże się 
po raz pierwezy, jako gość krnkowski Józef 
Po~łllwski w sztukach „S 1. pieg Bonaj)artego• 
i • Wesoły dzień. Kapoleona• kreując dwie 
odmienne postac ie: „ojca Perrin• i .Napole
ona". 

Prócz gościa krakow~k·ego udział przyj. 
mą w rolach wybitniejszycll p. p. Kochówna, 
:MorRka, Leśniewska, Chrzanowska, Dl\hrow· 
ski, Zbornwaki, Kulakowski, Orłowski, Mnchal· 
ski, Orlik i iuni. 

- Jutro w nied:i.:ielę po południu daul\ 
będzie głośnn utuh Tołstoja p. t . .P.:;tęga 
ciemnoty"; wiecz. !'o raz drugi „Szpieg Bona· 
partego• i • 'Vesoły dzień Napoleona." z wy· 
st~pem i,Ościnnyrn J. Popławskiego, urtysty 
teatru krnkowakiego. 

- W poniedziałek po raz trzeci dane 
będą powyższe utuki: "Sipieg Bouaparte~o" 
i „ Wesoły dzień Napoleona" z wyatępern goś
cinnym J. Popławskit~go. 

Teatr ~Casino• Jednym z najwspa
nialszych programów będzie bezw~tpienia 
dzisiejszy .• Ca.sino" zakupiło na wyłączni\ 
wł.umość na Łódź, cbrnz słusznie nazwa
nym w Paryżu arcydziełem sztuki kinemu· 
tograficznej p. t. „ Ojciec•. 

Dramat w a Rktach .Ojciec" jest 
ostatni:\ nowością, jaka ukazała się przed 
paru dniami zagranicą. GMwną rolę w „Ojcu• 
wykona nnjgłośniejtlzy dziaiejs~ej doby tra
gik, Ermetto Zacc·oni. Gminltrn gra i ba· 
jeczna wystawa wywiera na widza nieby
wałe wrnżenie. Humor reprezentować hę· 
dzie wyborna komedia w wykonaniu Pren· 
sa p, t. "Waleczny narzeczony" i na do· 
pełnienie progr11mu dziennik Pathe, :>:&· 
wierający wypartki z całE>go świata. Głośny 
dramat „Ojciec• pozostanid na ekranie w 
Casino od dnin dziaieje~ego do poniedział· 
ku 20 b. ru. wł11cznin. 

Z Tow. zwolenników sportu. W eo· 
botę dnia 18 b. m. w lokalu Towarz.ystwa 
przy ulicy Pi0trkowskiej 108 odbędzie się 
zabawa taneczna dla członków Tow., ich 
rodzin oraz wprowadzenych gości. 

Jak zwykle u zwolenników sportu, 
zabawa zapowiada się świetnie. 

Drugie łódzkie Tow. poiyczk.-oszczędn. 
rozpoczęło swe czynności z dniem 14/l 
stycznia 1913 r. przy ulicy Głównej nr. 9 
otwarte codziennie od 10 - 1 i od 6 - 8 
wieczorem. 

Poświęcenie nowego lokalu powyższe· 
go Towarzystwa odbędzie się dnia 26/1 o 
godzinie 8 po pOłUdtJiU. 

O czem zawiadamia zarząd. 

„Odeon". Dyrekcja teatra na.była łylko 
na. 8 dni sensacyjny dramat w 4·ch częściach 
z tycia cyrkowców p. t .• Walet Trefl". W 
głównych rolach wy&tJłpł4 bracia Leo i Fran~ 
cesco D1abello. 

Treść dramattI bratobójstwo przez za· 
1drość o miłośó pięknej hrabiny. Scena mor
derstwa. brata podczas pn~dstawienia w .ktd· 
rym brucia występuj!\ jako znakomity numer 
atrakcyjny • Wolni strzelcy• przy d!Awiekach 
wesołej muzyki i oklaakach publiczności robi 
na widzaoh wałrząeające wraienie. 

Wspaniała wystawa, gdył dramat roz
grywa si~ w jednym z największych cyrków 
amerykańskich, znakomita gra artystów, przy· 
czyniają eiQ do szalonego powodzeTJia jakiem 
dramat ten cieszy sie zagranicą, 

Nadmieniamy, że obraz ten demonstro
wanym będzie tylko w .Odeonie• i to od SO· 
boty do poniedziałku włlłcznie. · 

Pozatem komedja „Bejaźliwy Prens• z 
udziałem Prensea w głównej roli, aktualny 
d.ziennik Gaumonta i nnd program dramat w 
a-eh częściach p. t, .Dzieci szatana• z efe
ktowru\ eceufł pożaru fabryki dopełniają ca· 
łości nie tylko wspaniałego ale bezkonkuren· 
oyjnego programu. 

Grand Caff~. Po dłuższej przerwie, 
wywolanej przerabianiem i odnawianiem 
sal bilardowych Grand Saffe, takowe zos
tały już całkowicie odś-wieżone i dostępne 
dla licznej publiczności, która zaw&ze chęt
nie zapelnla je po brzegi. 

Sale te obecnie przedstawiają się e
stetyeznie; są wygodne, nie więc diiwnego, 
ze gromadzą amatorów ~ry bilardowej, do 
czego przyczyniają się i wyjątkowo dobre 
bilardy. 

Z „Luny". Na dzisiejSZfł zmianę pro
gramu teatr .Luna• zapuwiadi. nader efekto· 
wuy i wspaniały program, który niezawoduie 
swym uroiimaiceRiem ściągnie niezl!ozoną 
ilosć bywalców teatrów . kiuematografic~uych. 
Z wielu iuuych wyróżniają si41 wspaniały dra• 

mat w 4-ch częściach pod tyt. · „Piętno dja· 
bła 11 (l ,500 metrów) w wykonaniu najwybi· 
tniejszych artystów wiedeńskich. Obraz ten 
obfituje efektownemi scenami. 

Wspaniala komedja pod tytułem „Rudol· 
fi" Jrroni szczęścia maHeńsi..iego ze współudzia
łem króla komedji Rudolfi. 

„Optique Parisienne" zapowiada od dnia 
dzisiejszego zmianę obrazów, wśród których 
pierwsze miejsce zajmuje dramat w 3 cz~· 
ściach "Okropne }Jrzedsięw:sięcie•. 

Niezw) kła akcja tego dramatu w wyko· 
naniu pierwszorzędnych artystów w Kopen
hndzę wywiera eilue wrażellie na widzach, to 
też dramatowi temu można wróżyć 11owo· 
d~enie. 

Z teatru„Oaza"(róg Głównej i Piotrkow· 
skiej). Dyrekcja teatru „Oaza" nie SZCZQ• 
dziła zupełnie nakładu Ko11ztów i pracy celem 
nabycia wspaniałego obrazu, cieBZf\Cego siQ 
zagranicą i u nas olbrsymiem powodze
niem. 

DemonstMwanym będzie wybitny dramat 
eensacyjuy w 3 częściach • Pod nożem gilo· 
tyny•, Wl"tlług ę:łośnego utworu J uljuszą LCla· 
r1:1y11 9 Nieśmiertelni". 1 

S.:tuka w jasnych bsrwach prze detawia 
nam stau dusl'Jy nieszcz11snego ojca, który dla 
szcz11icia. i dobro by tu swego dziecka, nie wa· 
ha się poświQcić swe *ycie, pn_vjmując win~ 
zbrodni, popełnionej przez niejakiego Mortales, 
całko'\'icle na siebie. 

$7-ereg: tn"moutów wstrząsających, między 
innemi wyrwanie niezasłużonej śmierci pra
wie z pod noża gilatyny nieuczQsnego ska· 
zanca wywier" na widza nadzwyczaj potężne 
wrażenie. 

Program obecny uzupełniają aroyza· 
bawne komedje1 wywołujące nadzwyczajn!ł 
wesołość. 

-o-

Telegramy, 
(Tel. ajencji:Wat z 17 stycznia) 

Reforma polićji. 
PETERSBURG. P . Według ostatnich 

informacji pism, minister Makłakow dlate· 
go nie zgadza się ua opracowany projekt 
reformy policji, iż nad tą ostatnią projekt 
powierz'i zwierzchnictwo taudarmerji, co 
wymagałoby utworzenia posad właściwych 
pomocników gubernatorów. Pogląd ten po• 
dziela 1·ównież prezes Rady ministrów Ko· 
kowcow. 

Alarmujące wieści. 

PETERSBURG P. • Russkoje Słowo•. 
drukuje alarmujące tele~amy z Tokjo, do· 
tyczące spraw wewnętrznych Japonji. 

Przygotowy\Tana jest mię:lzy innemi 
wielka demonstracja przed pałacem mi
kada, 

Kandydat na prezydenta. 

PARYŻ-Minister Pams, który wystą· 
pił jako kontrkandydd Poincarego, podał ei_, 
do dymisji. 

PĄRYŻ-Radykalni deputowani i sena• 
torowie wysłali deputacjQ do Poinear&go, aby 
ni\ rzeez Pam11a zrzekł się kandydatury na 
prezydenta Francji. Poincare oświadczył, ił 
nikt nie ma prawa wzywać kandydata do re· 
zygnacji. · 

Na zwróceniu mu przez Clemenceau, k~ó
ry stał na czele delegacji, uwagi, że Poinoa· 
re może być wybrany przez wrogów republi· 
ki, &kończyła &ię rozmowa. 

PARYŻ-Poinoare postanowił wobec roz
strzelania głosów i nie 2decydowanej walki z 
Parosem, wysunąć trzeci!\ kandydaturę, na 
którl\ głosować by mogly wszystkie żywioły. 
Za kandydata takiego uważajiJ Bourgeois, 
któr:r jednak odmawia przyj~cia kandyda· 
tury. • 

W obranie robotników. 
BERIJ!N. Dziś w parlamencie nie

mieckim podczas obrad nad budżetem po
seł polski ze Sląska, ks. Brandys gorąc~ 
protestował przeciwko oświadczeniom, że 
robotnicy polscy są niebezpieczni dla. niem
ców pod względem politycznym. 

Robotnicy sezonowi, którzy prżycho· 
dzą w granice państwa niemieckiego na 
roboty, nie rozumieją się oic na polityce, 
tymczasem władze niemieckie traktują ic.h 
na równi z cyganami włóczęgami. 

Ks. Brandys przytoczył szereg przy. 
kładów barbarzyńskiego obchodzenia się 
władz, zwłaszcza pruskich, z t. zw. obie· 
żysasa.mi i bandosami z Galicji. 

Mówca wyraża wielkie zdziwienie, że 
na sposób traktowania tych ludzi nie rea
guje wcale Austrja, sprzymierzona z Niem
cami, pazwalając na traktowanie swoich 
obywateli w sposób nieludzki. 

Poseł Brandys ironicznie zakończył: 
Snać w Niemczech ka~dy czlowiek mówilł· 
cy p<> polsku uważany jest za cbiałacza 
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politycznego, który w pojedynk~ nawet za
graża potężnemu państwu niemieckieen, 
tern niemniej parlament, stOj!le na gruncie · 
humanitarnym, w imię zasad ludzkości, po· 
winien zapoczątkować prawo, któreby och
raniało przed samowolą i gwałtami robot• 
ników cudzoziemskich • . 

Dymieja miniatra wojnJl-

BERLIN. Półurzędownie nprzeczaj' 
wiadomości o dymisji pruskiego mini11trR 
wojny, ponieważ jego zadan.jest przeprowa
dzić rozpoczęte wzmocnienie uzbrojeń na 
obud wu frontach. 

Katastrofa okrętowa. 

OPORTO (Tel. wł.) Okręt „Verone11e'', 
który odpłynął z Vigo ze 130 pasażernmi, 
dążąc z Brazylji do Argentyny, rozbił sit 
o skały, uratowano tylko 5 osób. 

Autonomja lrlandji. 

LONDYN. Fakt uchwalenia pn:ez IzbQ 
gmin autonomji dla lrtandji 110 głosami 
wywołał tu wielkie wrażenie. Izba. wyi.· 
sza może wprowadzenie w życie ustawy 
opóźnić, znieść jej jednak nie jest w mo
żności. 

Dzienniki przepowiada.ją na tle tej spra
wy wybuch wojny domowej. 

Sprawa uniwers:rtecka. 

LWÓW. Profesorowie akademji roi. 
niczej w Dublanach powzięli rezolucję eo 
do utrzymania polskości uni wer1ytetu hfo· 
wakiego. 

Zjazd ziemianek uchwalił odezw~ do 
włościan, nawołuj:}Cll do agitaeji za utrzy
maniem polskości uniwersytetu l wo w
skiego. 

WIEDEŃ. W Kole pclskiem dossło 
do nieporozumień w sprnwie uniwerayte· 
tu dla rueinów, skutkiem czego konser· 
watywni członkowie stronnictwa wssech· 
polskiego opuszczaj!\ dcrnonstracyjllie po
aiedzenia komisji parlamentarnych, które 
tym sposobem nie maią przepisanego dla 
ważności uchwał kompletu. 
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Na Bałkanach. 
Hota zbio:-owa. 

WIEDE.N, 17 /1. Tel. wł. Z Koilsłanty• 
nopola telegrafujq: Dziś popołudniu 10mbasa
tlorowie mocan\w wręczyli W. Porcie 1bioro· w, notQ mocarstw. 

!JONDYN. 17 /1. Z Konstantynopola do· 
uo&1ą: Dotychczas niema potwierdzeniu. wia· 
domośoi o W!ęczeniu Porcie noty zbiorowej 
Nie wiadomo, który 1 ambasadorów nie o• 
trzymał dotychczas instrukcji od a.wego rz1tdu, 
skutkiem czego wręczenio noty uległo znów 
opóśnieniu. 

Riezadowolenie Rumu•ji. 

PETERSBURG 17/1. Rosyjskie koła 
polityczne nieHdowolone są z taktyki Rumu· 
nji. Oskarłajl\ ją,, łe popiera Ausirj~. 

Wog6le w Petersburgu wierz:\ w w„ut 
europej&kll. 

Rumunjo i Buła••ia 

WIEDEN 17 /1. W kołach dyploma.tyo:1· 
nych uważają, 1'e sprawa układów rnmuń· 
ako·bułgarskich postj\piła pomyślnie naprzód. 

Wojna czy 11okój. 

KONSTANTYNOPOL 17/1. Wczoraj 
wieczorem odbyła si, w minieierjum wojny 
narada s udziałem generałów i admirałów. 
Narada ro1Btrzyguą6 miała pytauie, czy pro· 
wadzić dniej wojnQ, czy też zawrzeć pokój. 
Wynik narady trzymany jest w iciałej ta• 
jemniey. 

Opinja sułtana. 

BERJ,IN. Snłtan polecił w. wezyrowi, 
Kiamilowi-baszy •wołanie zgromadzenia naro
dowego, przyczęm kategorycznie oświadczył, 
ie Turcja 'nie odda Adrjanopola. 

Zakończenie sprawy Prochaski. 

BIAŁOGROD 17/1. Poseł au;otro.we· 
gieraki, bar. Ugrou oświadczył dziś prezesa· 
wi mioiistrów Pasiczowi, że rząd austro-wę· 
gi~rski jest zupełnie zadowolony !': akLu za.
dośćuczynienia dl11 sztandaru 11ań$two wego w 
Prizrendzie, dokouauego w obeciaośei konsula 
Prochaski i tym sposobem uważa spraw~ 
całą za załatwionl\. 

Traktat rosrjsko·bułgarski. 

PETERSBURG 17/l. Bnłganki mi· 
nister skarbu Todorow odwiedził dzi ś mi11i
stra handlu Timaeiewa. Rozmowa tycmyła 
się projektowanego zawnrci11 traktatu rosyj· 
eko· bułgarskiego. 

Kto winien? 
LONDYN-Osman ~izami-b11sza, amba· 

sador turecki w Berlinie i drugi pełnomoc• 
uik Turcji nEl londyńskim kongresie poko 
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·jowym, oświadczył w interwiewie do jed· 
nego z dziennikarzy co następuje: JeśJi 
przyj<lzie do zerwania rozej~nu, a. więc do 
wznowienia kroków wojennych, to winę te· 
go poniosą przedewuyatkiem mocarstwa i 
ich iaktyka; wpływom postronnym 1>rzypi-
1ać należy, że Bulgarja nie da się nakło
nić do ust~pienia od bezpodstawnego ż~da• 
nia Adrianopola, który faktycznie anajduje 
1lę w ręku tureckiem i ani myśli eię pod· 
dać. Na to, aby Turcji postawić warunki 
tak twarde i id!lce poza granice zwykłych 
zasad podcza11 wojny "uti poasidetisa, nie 
potrzeba. bylo zwoływania konferencji, któ· 
ra nic nowego do faktycznego stanu rze· 
czyznie wniesie, przyczyniwszy się tylko 
do obustronnego zaostrzenia przeciwności. 

Nota jest również jednostronna, wypo· 
wiadająca si~ na korzyść królestw bałkań
skich, podczas kiedy charakter noty l)Odo· 
bnej powinien być przedewszystkiem ści· 
śle neutralny. , 

W razie gdyby zostawiono przy Tur· 
cji Adrjauopol, jako świ~te miasto, a za· 
razem jako naturalna zasłona stolicy, na
tenczas pokój na pełwyspie bałkańskim 
bylby na długie l~ta zapewniony. Tak sa· 
mo stronuerni Bą żądania noty co do wysp 
na morzu Egejskiem. Wobec tego widoki 
p1·zyjęcia warunków noty i pokoju Bil wi~· 
cej niż wątpliwe. 
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Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne „Gazety 

ł.ódzkiej") 

(Telegramy ag. Wat z dnia 17 atycznia). 

Prezydent Francji. 
P .A.RYŻ. Prezydentem rzaczy

pospoli tej francuskiej wybrany zo
stał Poincare. 

Na Poincare'go złożono 483 gł., 
na Pams'a 296. 

PARYŻ. W uznpełnieniu do wiadomo· 
ści o wyborach prezydenta Francji, donoszfł, 
te powracając z koDgreim Poiucare jechał w 
powozie ministra wojny Brianda, witajt\C ze· 
branych na placu ćwiczeń. oficerów i In· 
dność. 

Tłumy witały nowego prezydi!nta .1 en· 
tuzjaetyczną radością, zaś pod adresem Cle. 
menceau śpiewano piosnkę uliczną, która 
kończyła eię słowami: Clemenceau de Charen· 
ton {Charenton jest to znany zal.. ład dla obli\• 
kanych w Pary~u). 

. BEI<LIN. Dzisiejaze dzienniki zajmujlł 
się ływo wyborami prezydenta Francji. „Lo· 
cal .A.nzeiger• pi11e, lte mosnu powinszowaó 
Fraueji, iż najwyżazl\ godności!}, jaklł daó 
mote, obdarzyła takiego męia, jakim jest 
Poincare 

Główn.em r;adaniem poprsednika Poinca• 
rego było piastowanie godno~ci prezydenta• 
Poincare, polityk o ływym temperamencie' 
będzie siQ czynnie 1ajmował sprawami zew
nętrzuemi i wewnętrzuemi. Okate on ailoll 
indywidualnoić. 

:Poin~re. jest c.dowiekiem pokoju. Fran
cja powinna się cieuyć z tak udatnie doko· 
nanego wyboru. W tym samym tonie prze
mawia „Berl. Tageblatt•. 

Nota mocarstw. 

KONSTANTYNO POL. Ambasadorowie 
aześciu wielkich mocarstw ndali się wczoraj 
o godz. 3 do gmach u Wysokiej Porty i am· 
basador ąustrjacki Palavictini wręczył notę 
tureckiemu ministrowi spraw zagranicznych 
te 13Jowami: mam zassczyt wroczyć waszej 
llkseleucji tą notę. Nota doradza Turcji, aby 
zgodziła się na poddanie Adrjanopola. a spra· 
wę wysp Eg„jskich oddllła do decyzji mo
tarstw, wzami1111 zn co mocarstwa przyrzeka· 
il\ Turcji materjaloe i moralne poparcie. 

~omina~ja Sazonowa. 

BERLIN. ,1Reicl1post·' donosi z Pe
tersburga, że fnkt zamianowania Sazonowa 
członkiem Rady pttlistwa może slużyd za 
dowód, że Cesarz jest zadowolony z jego 
polityki. 

Amneatja, 

:MADRYN. 23 lutego w dniu imienin 
króla Alfonsa ogłoszona zostanie amnastja 
dia przestępców politycznych. 

Akademja górnicza. 

mji górniczej w Krakowie posunęła eię 
naprzód. 

W dniu 28 b. m. odbędzie się w gma· 
chu ministerju m robót publicznych kon
ferencja, w której wezrnll udział oprócz 
przed&tawicieli Koła, także delegaci gór
niczy i hutniczy. 

Przedewszystkiem załatwjona ma być 

sprawa budowy gmachu dla Akademji i 
spraw sił nauczycielskich. Kredyt na te 
potrzeby jest już zapewniony aż do roku 
1913. 

Skarga obywateli bałuckich 
Walka wyborcza na Bałutach. W gru· 

dniu 1912 roku ukończył aię termin urzę· 
dowania czterech sołtysów z Bałut, oraz 
poborcy podatkowego i skarbnika osady Ba
łuty, wobec czego wóit gminy RadogObZCZ 
w swoim czasie zwalał zebranie obywateli 
z Bałut cele& nrzepł"owadzenia wyborów, 

Pouiewtli kandydatów na wakające 
posady znalazło si~ 'na Bałutach dość dużo, 
a p między nimi kilku os0bnikó,.., nie co. 
fających się przed żarlnym godziwym 01az 
innym środkiem agitncji, przeto wybory 
przec1~ają się do nittiikońezoności przez 
.zrywanie i odkładanie zelirań obywateli, 
rewelacje rożnego rodza}u w prasie, poda· 
wanie wątpliwych zażaleń do whidzy itp. 

Dwa zebrania bałuckich obywateli zo· 
staly odroczon1ł, wober nieprzybycia na ta· 
kowe prawem przepi~an~j liczby wyborców 
trzecie zostało .zerwane przez gwaltownl! 
obstrukcję grupy opo~yeyłnej, czwarte zo· 
stało naznaczone na dzień 2 lutego w lo
kalu rzeźni bałuckiej, lecz czy i to zosta
nie uwieńczone pomyśl. skutk.-niewiadomo. 

Jeden z kandyda'tów na bałuckiego 
aołtysa. p. L. Turlejsld, jest jui pod sądem 
za szerzenie potwarzy w druku, a w tych 
dniach grupa wiecz11ie niezadowolonych 
obywateh wraz z kandydatami na nowe 
posady przed sams~i wyborami przesbła 
skargę do władz powi towyr.b, oskarżając 
1ołtysów oraz administrację gminy o sze
reg nndużyć stużbowych, o czem również 
piśmiennie p. L. Turfoj11ki zawiadomił pra· 
sę łódzką (Lodzer Zeitung oraz inne. 

Skarga oskarża administrację gminną o 
przetrzymywauio pieniędzy egzekwowanych 
samowolne urządzanie rtJzkładów na wy
datki gminne, ukrywanie przed obywatel:\· 
mi bilansu wydatków, nie zdawanie relacji 
obywatelom przez administracifil z jej czyn
ności. 
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Z sądów. 
Sprawa dyr. Gerlicza. 

(d) W dniu 16 styeznia rozważaną była 
powtórnie w Bałuckim sądzie gminnym 
sprawa karna dyrektora łódzkich wązkoto· 
rowych kolejek dojazdowych, inż Wieaława 
Gerlicza, skazanego na 2 tygodnie aresztll 
za samowolę. 

Wobec przedstawienia obrońcy"p. Ger
licza, adw. Wyganowskiego, iż jego klient 
nie może być skazany przez s„dy pokoju. 
gdyż jest urtędnikiem 8 nngi minister.ium 
komunikacji, sędzia gminny sprawę odro
czył,· zaż11d3wszy od oskarżonego dowodra 
z ministerjum komunikacji, czy rzeczywiś· 
cie tenże jest urzędnikiem 8 rangi. 

Rozmaitości.· 
Oaobliwośeł kalendarzowe roku 1913. 

Bieżący rok orzyniesie nam caly szerE'g 
osobliwości kalendarzowych, jakie przez cały 
XX wiek już się nie powtórzą. 

Te dziwolągi są konsekwencją niez'Vy· 
kle wczesnych świl.\t Wielkiej Nocy, które 
przypadają prawie na najwcześniejszą datę, 
jaką ogółem świeta te m:yskać mogą, a mia· 
nowicie w dniu 23 marca. Od r. 1856 
nie było jeszcze togo kalendarzowego wy• 
bryku. 

Jak wiadomo, święta Wielkiej Nocy Sfł 
przepisane przez Kościół na pieTWSzą wiosen· 
ną niedzielę po płerwszej pełni księżyca. Gdy 
jednak schodzi\ się w jednym dniu: pociątek 
wiosny, pełnia księ~yca i niedziela-w takim 
razie Wielka Noc jest przysunięta na najbliż
S2fl niedzielę. 

Wynika z tego, ie Wielka Noc najwoze
śniej moze przypaść na dzień 22 maren, naj· 
później zać na dv.ień 25 kwietnia. 

WIDDEŃ. Sprawa utworzenia Akade· się W tym najpóźniejszym terminie ukazały 
święta Wielkiej Nocy - w r. 1836, 

. 
a powtórzy to eif} znowu dopiero w roku 
1943. 

Na dzień 22 marca, na najwcześniejszy 
termin przypadła Wielkanoc w latach 1761 
i 1818. W XX wieku świat nie będzie 
miał wcale tak wczesnych świąt Wielkanoc
nych. 

Dopiero w roku 2003 wyznaezon11t jest 
Wielkanoc na ten sam termin co w bieżlł
cym roku, a mianowicie na dzień 23 marca, 
jeżeli oczywiście do tego czasu nie zmieui11i 
decydujące sfery-Wielkanocy na święto nie
ruchome. 

W r. 1883 mieliśmy również bardzo 
wczesne święta Wielkanocne, bo póśniejsze tyl· 
ko o 2 dni od świ11t tych w b. roku. Przy
padły one mianowicie w r. 1883 na dzień 25 
marca. 

Wczei:inym świętom tegorocznym odpo· 
wiadaill niezwykle wczesne inne termina ka· 
iolickiego knlendarjum. 

I tak środa popielcowa przypada już na 
dzień 6 lutego, a Wielki Piątek obchodzony 
będzie w pierwszym dniu wiosny - 21 
marca. 

W dniu 1 maja obchodzić b~dziemy 
WniebowstĄpienie Pańskie, a Zielone Swięta 
w dniu 11 maja. 

Nowocoz:eana wędr@wka narodów. 
Ostatnia wojna miała Jeszcze jed&n 

skntiek: masową einigracjA ludności mal10-
metańskiej w kierunku· od zachodu na 
wschód. Około 200,000 muzułmanów miało 
oatatniemi cz<1ay 01...u:'..ei~ swoje sb!Jzil:>y, a 
120,000 mieszkańeó'N p1z .... ~rn,~1!yłQ Bosfo1', 
by udać się do wnętrza Małej Azji, do 
Brussy, Koni i Angory. Otl 11wóch miesii,
cy ciągnie się długi szl:ik wozów, zaprzę· 
jonych w woły na których uchodzą 2bie· 
gowie ze swych siedzib w Turcji europej· 
ski ej. 

Czę&to setki tych bezdomnych nocujlł 
wzdłuż g&ścińców, inni wypełniają dz ie· 
dzińce meczetów i place miast. Wygło
dzeni, obdarl!i, nędzni, e.tanowią oni dzi
waczny kontrast zewspaniałem otóczeniem 
kolumn marmurowych świ~yni. Nazywają 
i<'h ,m11chadgirami". 

Za jedną z bram I\.:ODstnntynopola po· 
zostaje obecnie cah miasto, które ich 
zmieści 3000. Oprócz tego obozują oni na 
cmentarzach, gdzie z gałęzi pinji sklecili 
11obie prymitywne szałasy. Wszyscy oni ży. 
wi~ tylko jednfł nadziej~: powrócić do 
stron rodzinnych! 

Drugi pojedynek br. Tiaz~. 

Jak donoszą z Budapelfztu br. Tieza, 
znalazł na swoim biurku list od hr. Szhe· 
ehenyi, który brzroiał: 

„ Podałem panu rękę tylko przez pomył
ko. Nie miałem bowiem zamiaru tego uczy-

e 
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nió i w przyszłości panu nigdy nie pode.• 
ręki. Pa naruszeniu p1zez paoa ustaw nie 
~IJcfJ z panem mit>tl tlic do c:rynienia". 

Tisz~ oburzony tPm )O&łał hr. Szecł\e
ny'emu sekundantów. uas,ępRtwem czego był 
pojedynek, który t.'ę już ndbył. · 

Pojedynek mięrjzy hr. :'i-<zą a hl'. Sze
ehenyim odbył się c~ takich samych ciężkich 
warunkach, jak pojedynek hr. Tiszy z hr. Ka
rolyim. Tisza zrllnił ciężko swego pmrniwui
kB, zadając mu ciężką ranli} w czoło, długo• 

ści ó cm. Hr. Szechenyiego przewieziono cM 
sanatorjum. 

:~r. Tisza będzie miał prawdopodobnie 
jeszcze jeden pojedynek, wyzwał go bowiem 
pos. Dezydery Polonyi obrażony uwag'\ Tiszy, 
że ou, Tisza, witn się niemal z wszystkimi 
członkami opozycji z wyj!ltkiem kilku u wiSród 
tych i Polonyiego. · 

Z ostatniej chwili. 
„śmiechu 

(t) Wyszedł czwarty w tym rołcu, a 
pierwszy pod' nową redakcją numer .Śmie· 
chu", znanego już w Łodzi tygodnika hu· 
morystycznego, 

Numer, zdobny reprodukcjami s~kieów 
Kley'a i rysunkami U. Przybylskiego za· 
wiera bardzo urozmafoonłł i aktuałnll treść. 

W całości nu1Deru znać guaiłowanie 
stworzenia pisma na wzór stoleezmych, 
Powodzenia i poparcia ogółu żye,ymy z ca· 
łego serca. 

Benefisowe przedstawienie. 
(t) W niedziel~. 19 b. m. wiecz.rem 

w sali Domu ludoweio przy ul. Pruejazd 
Nr. 34 odbędzie się przedstawienie bane
finowe S. Tur„kiego, auiora sztuki ,,Kra
kowskie zuchy". 

W przedstawieniu bierze ud1iał cały 
zespół kółka drwiatycznego Stow. robotni· 
ków cbrztścjan. 

Odpowiedzi Redakcji. 
Prenumeratorce z ul. Targowe). 

Prenumeratorzy .Gazety ŁÓ(fa~j• 
mogą płacić za „Smiech• prenumexatt 
miesięcznie po 25 kop.--ale z góry. 

Od zwykłych abonentów "Smieehu" 
przyjmuje się tylko kwartalni} prenume· 
ratę. 

S Zaproszenie do przedpłaty na rok 1913 na 
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· Rozpoczynając li rok wydawnictwa redakcja rozszerza 
znacznie treść i rozmiary pisma, przekształcając je z mie
sięczaika na dwutygodnik, oraz wprowadzając dział ilustro · 
wany. Przez to pismo staje się 

największem pismem teatralnem polskiem 
a ta.kże jedynem, które obejmuje 

całokształt zjawisk i spraw teatralnych. 
Na tre~ć pi1tma bowiem ekłada.j~ się artykuły nauko

we i lite:mckie o tea.trze i dramacie. apra.wozdania. i kore
sp~dencje utti t.ylk'> ze wszystkich teatrów pol11kich, ale i 
z zagranir.2ny·h, [>1' ny i projekty inscenizacji, pamiętniki 
i wspomnien~a. lH•letrsstyka., obszerna kroJtika ruchu tea
tralnegv pol~k:~go i obcego, :przegl~d p~asy i t. d. 

Pismo jest zarazem organem Związku Arty,;tów i .Ar
tystek Teatrów Pol:skich i &pecja.lny dział: poświęca oma
wianiu zawodowych i organizacyjnych spra-w aktorstwa 
pol -ki-•go. 

Pr~edpłata na „Świat Teatraly" wynosi: 
Członkowie 

Rocznie Półrocz. Kwart. Związku 
W Warszawie 4 rb· - k. 2 r. - k. 1- k. otrzymują 
N a prowincji 4 rb. 80 k. 2 r. ~ k. 1.20 k. pismo bez-
.~agranicą ó rb. 4.0 k. 2 r. 70 k. 1.35 k. pła.tnie. 

Za odno1tzenie do domu 10 kop. kwartalnie. 
Pejedyńezy numer 20 k. 

Adres redakcji i administracji· 
Warszawa, Smolna 34. Xll tel. 280-92: 
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MiedZY 
inne mi: OJ CI EC Haj wybitniejszy. dr. ostat~ic~ 

. . · czasow, arcydzieło sztuki ki· 
nematcg. Genja~na Gra. Baje• 

czna wystawa w 3 aktach 

W glównej roli wystąpił najglów. tragik Ermetto Zacconi. 
a) W tawernie apaszów, b) w Morzu ognia, 

c) Zeznanie umierającego. 

do poniedziałku 2~ Stycznia włącznie W~Jn[lDY N~rln[lnny Komedja _w w~k~naniu ulubi~ńca 
U tj Ilu t; U pubhcznose1 PRENSA. 

Orkiestra koncertowa „sEXTET" 

M 2066 

Uyre~tia lowauntwa Kredytowego m. tomi. 
Obwieszczenie. 

W zastosowaniu się do§ 22 Ustawy Towarzystwa, Dyrekcja 
podaje do powszechnej wiadomości. że .zażądane zostały pożyczki 
na nieruchomości: 

1) pod N 285-a, przy ut. Zakątnej przez Moszka-Wolta i E· 
sterę-Małkę małżonków Tnmb, dodatkowa. na nowe budowle i 1 
przeszacowania rb. 25,000. 

2) pod N!! 1291, przy uliby Nawrot, przez Jana i Emilj~ mal· 
żonków Speidel, pierwotna rb. 130,000, 

, 3) pod .N'!? 897-c-a, przy ul. Brzozowej, przez Jana-Hermana 
Miillena, dł.ldatkowa z przeszacowania i na nowe bud-0wle rb. 7 ,OOO. 

4) pod .M 1006-a, przy ul. Nowo-Zarzewskiej, przez Rudolfa 
i Olg~ małżonków Zył!sman, odnowiona z konwerBjtl rb. 8,000 1 do· 
datkowa z przessacowania rb. 5,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu ~ażądanych pożyczek 
stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 od 
datv wydrukowania niniejszego obwieszczenia. 

bódź d. 18 Stycznią mrn r. 949 

Reprezentanci solidni 
po•zukiwani do rozpowszechniania 941-1-1 

MASZYNY DYKTUJĄCEJ EDISONA 
Adresować: Warszawa, Polna 56, m. 21. 

eleeeeses ee· c; 
I Al~~M JADA MA lUKI ': 
~ nakładem wydawnictwa l'n. 
·~ „GAZETY ŁÓDZKIEJ• ~ 
~ Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- ~ 
~ rający 30 reprodukcji celniejszych 0obrazów wraz ze l'i). 
~ stosownem objaśnieniem. '='!::Y 
~ Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia. In 
Y,I ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki", którzy ~(@ 

opłacili całoroczną iprenumeratę za „Jutrzenkę" 
w kwocie rubli 2. 

&) 
ę) 
Q) 

B ezpłatna Nauka ! 
Ka.żd.y nabywca. Samoucz• 

ków pedagoga Pl. Reussne• 
ra, uznanych już od roku 1880 
za najlepsze, moźe sill na.uczyć 
bezpłatnie, bo bez nauczy• 

oiela, s a m czytać pisać. i rozma· 
wiać ba.rdzo la.two, prędko 1 grunto
wnie po angielsku, francusku, 
niemiecku i rosyjsku. Po wy
słania. 1 marki za 7 kop. na opło.tq 
poczty do autora (Reussner~), 
ulica. Złota M 6 w Wer>s21::l!w1e, 
każdy otrzyma zeszyt okazowy $a„ 
mouczka bezpłatnie CJ.l l-4-1 

·ran 
szuka 

posady?_ 
. . , 

łub chce· zmieni~ óbec• 
11ą? W takim razie ZA•' 
interesuje Pana fakt, te· 
Owutygodnik „Informa
tor Przemysło'!\'o - Han· 
dlowy" w Sosnowcu, któ
ry zostaje stale. rozsyła· 
tlym w tysiącach eg. 
zemplarzy do zakładów 
przemysłowych i han• 
ł:l.Iowych całego Królest
wa, umieści bezpłatnie 
8 • kr:otne l'ańskie ogło
&~enic wielk. 30X60 mm. 

(- I\ dres: Informator -
Przemysłowo-Handlowy 
.Sosnowice~ Główna 22. 

Stefan Maciejewski :tgubił kartq 
od paszportu, wydaną z fabr. Hu

gona Wulfsohna, 901-1-1 

U inteligentnej osoby do wynaję
cia pokój umeblowany z elektrycz

nem oświetleniem, opałem i wygoda
mi za 12 rb miesięcznie dla pracują
cej poza domem panny. Przejazd ~30 
m. 1. 900 - 3-1 

Wacława Szalińska 'Ggubil'.a kar
tę ud paszportu, wydaną z fa.bry

ki Hugona Wulfs()hna. 902-1-1 

Wll 

Japońskie Aforyzmy Kupieckie. 
Mechanizm intere1u szybciej funkcjonuje, gdy smarujemy kół

ko oliwi} dobroci i uprzejmości. 
Bogactwo spływa na dom Uśmiechu. 

Najlepszy sposób prowadzenia interesu -- naśladować wędro· 
wca, który dźwigai:ic ciężar na barkach ani przyspiesza kroku, ani 
przystaje, lecz postępuje wcią,ż zwolna, a równomiernie. 

,,KRYTYK ''' KHAK~W, Ul. nnn1rn ~ 
miesięcznik p-0święcony sprawom polityczno-społecznym i litera.c\::o-:lrtystyc:ę
Dym, wychoa:e.i rok XIV w Krakowie. Programem „Krytyki111 nieza.wisio~ć 
i twórczość narodu i jednostki. Ideom tym daje wym.z w artykułach. za.ro· 
wno filozoficznych, jak i politycznych, wytwarnRjąc jednolity pogll\,d n~świat 
i drogę do czynu. Vil p'olityce ~Krytyka", nie będą.c organem żadnej partji,. 
służy sprawie polskiej, d~żąc do wywalczenia. niezawisłosć bez kompromi~11. 
Z za.kresa. polityki przemawiaj~ z łamów "Kr.vtyki" W .. Feldman, dr. Wł
Gumplowicz, B. Kostecki, dr. M. Kukiel., Ilol. Limanowsld, Sr., Posner, K. Sro. 
kowski;dr. M. Sokolnicki, K. Stefański, Wł. Studnicki, L. Wasilewski i gro· 
no współpracowników z zaboru rosyjskiego. Wolność pragni~ .Krytyka" wi· 
dzieć w pola,czeniu z kulturą, myśli niezależnej od przesą.dów i przeżytków 
duchowych (artykuły prof. :Baudouina. de Courtenay, Jana Herupla, d-r& M, 
Janika) i z obrona, interesów klasy pracuje.cej (prace Edw. Grabowskiego 

dr. Heleny Land1rn i in.) 
Po11:łębienie filozoficzne poglądu na świat stanowi kardynalny ·punkt „Kr;v· 
tyki•; zaznajamia tedy z obecnym stanem myśli filozoficznej obcej i swoj
skiej; dyskm;je, jakie .Krytyka" niedawno pr.<1eproww1lztła w najżywotuiej
szych sprawac i fUozofji współczesnej { lr. Wróbl~wski-K. Ełeezyński; dr. 
Sobeski-J. Wł. Dawid), należą do uajważnit>jszych.. jakie w Polsce w osta
tnich czasach drukowano. Poezje, 11nwele, artykuły o litPraturze i szt.ltce 
polskiej i obcej daj!\ wyraz twórczości-szczeg<ilnie i.ił mtodych, i łlzybkeł 

iDformuj~ o najżywotniejszych zjawiskach piśmiennictwa. 
·w .k. aż dym uu merze .Krytyk l«; charakterystyka. nowo:ici i kierunków 
literackich, artykuł o wybitnym artyście-plastyka., .pnegll\d filozoficzny• 
(K. Błeszyńskiego), sprawozdania ze scen polskich i wy~taw, rzecz o s:dcol.e 
i wychowanin (K T. Bronca)-i Do d :~tek ar tys t ~ : z ny w formi0 re-

produkcji dwóch wybitnych dziel malarskich lub l'2:cżbia.rskich: z belestryki będzie "Krytyka• w r. 19!3 drukownć utwory (}. Da.niłowskio
go, Uzesła.wa Halicza, Jul. Kad&Ba, Zygm. Kisielewskiego, Wł. Orkano, W. 

Sieroszewski.ego, M. W. Walewskiej (hr. W ielopolskiejJ i in. 
Roct.nie da.je .Krytyka" 4 tomy lektury i dwadiześcia. kilka reproduk.cyj 

arty~tycznych. 
~ ostatnich trzech latach drukowała ,Krytyka." prace przeszło 120 współ· 

pracownik.uw. 

Prenumerata „Krytyki" wynosi: 
w Austrji za. granica, w Kro1estwie i Rosji 

rocznie K. 20 Mk. 20 i.I. 24: Dol. 5 rb. 10 
półrocznie • 10 „ 10 • 12 • 2.60 • 5 
kwartalnie 5 ) ; 5 6 • 1.50 2.50 
Nr, pojed. „ 1.70 „ 2 • • 1. 
Adres redakcji i administracji: · Kraków, ul. Staszica I. 5. 
Z Królestwa i Cesarstwa najlepiej przesyłać prenumeratę w za-ink.ni~-

tllj kopercie n~ adres wydawnictwa. 
Prenumeratorzy „KrytykH' mają prawo do nabywanta znacznej lier:by 

książek nnuk:owycQ i beletry$tycznych po zmżontij cenie. 
Prosimy zażądać nMmeru okazowego. 

bonament pl'z y;mują "!f&zystkie ksi42garnie i agem::. czaGCiJhai'I. 

Krezus. 
Historja często zaznacza, 
Że Krezus. wzorem bogacza .•. 
My jednak dzisiaj wykażem, 

Że Krezus był zwykłym nę· 
dzarzem, 

-Zdumienia słyszę w kół 

słowa! 

-Nie znał Koniaku Szu• 
s•owa! 

Antoni Michlewski zg·ubił kartę 
od paszpo1·tu, wydam!! z fabryki 

Gliecman i Zi.i.sman. 909-1 

AA f lnteligentn:ll bcna izraelit~u. 
• otrzymt\ bardzo 1.orz~'3lIJł po

SR dę. "Biuro LudwiJ\skiej, Piotrkow
ska Nr. jl09, parter. 90i>-3-l 

Maszyny 2 Singera bqbei+kowe pr:i.
vvio nowe i maszyna pięknie szy

jąca za 16 rubli. Piotrkowska 1011-5. 
907-3-1 

Za!jinął paszport, wydany przez 
wójta gminy Klwów, powiatu opo

czyńskiego na imię Izrnela-Zelika Gu-
tnera. 9JS 3 - 1 

Marjannie r11orawskiej -sl,ndziono 
weksel wystawiony przez Adama Ke

szmana na rb. 125. Weks2l nie w~żny. 
9i0-;;-I 

Zaginęła karta. od paszportu, wy•~ ailllo 
z fabryki I. K. Poznauiiki f'f"U na 

imię Czesława Piotra. Szcze:i::a.ćski, go. 
8.;9G-- l 

..... „ 
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~~sese~@1@eee~es~~se~~~.ee~e~~~~)S&~~~ 
® Od dziś do poniedziałku włącznie między innemi 

'' ·~ e 
e IĘT D 
~ Efektowny dramat w 4-ch częściach (1500 metrów) w wykonaniu pierw-
e szorzędnych wiedeńskich artystów. 
~ Rudolfi, broni szczęścia małżeńskiego 
e wspnnlała komedja w wy konaniu króla komedji, Rudolfi. 

eeee~ ~ees~ eese~eeeeee~ 

-
TEATR 

'' 
AZ 

TEATR ,, Ceny miejsc popular. 
od 17 k. do 50k. 
uczni owskie 15 l~. 

Dziś, jutro i pojutrze wybitny programl .Między 
innemi demonitrowa.ny bę<lzie w1:1trzą~ający dramat w 3 cz. 
według głośnego utworu Juljana Clarers .Nieśmier

telni• p. t. 
„Pod nożem gilotyny" 

Zmiana programu 
we wtorki i soboty. róg Głównej i Piotrkowskiej. 

'l1EATR TEATR 
\ 

• 

s e 
Piotrkowska M 15. Piotrkowska .M 15. 

MA.TERJAŁY 
na ubrania i palta ---= iak tówniet na ~amikie KO ~ T l u MY 

W WIELKIM WYBORZE i PO CENACH 
PRZYSTĘPNYCH 

======== u =--======-

G. A. R ESl EL i S-ka 
SKŁAD SU.KNA 

100 ul. PIOTRKOWSKA 100. 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska .M I. 

Poleca !kóry wołowe, krowi!, tiełete, kOń!kie :~f ;:e~ tńi i 
1zmaJe[ ffł!JiBDJ,d0 "~~;~~c~~h- Krew ID!lODa ~:t~~:n~y Mą[lke 
mlelo-tntną ~~ a~~;~~: di18tr~~~;uez- WłO!ień taptrnrski d~lYD
f UDWHBY ;k~l~~:c:;-~0:i~~:~~~ Sztzerine ~u;~~~.i lótl UtU[1]}J 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592-0 

rr= KAŻ Y MOŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIE I 
w najlepszej miejGcowości m. Wilna, „ZWIERZ~NIEC". 

1fiejscovrnś'ć ładna i zdro.wa: stary lns sosnowy. Wilja.. CENY NIZKIE.
\VARUS Kl DOGODXE. - PROLu~~GATA WYPŁATY. Wyjątkowo 
wygodne i tanie działki nad rzeką. - Ro'lmiary działków według ży
czenia nabywców. Zwracać SiEJ do biura pośr.-sprzed. działek. 735-10 2 

WILNO, Zwierzyniec, ul. Gedyminowska 22. (róg Sosn.) Tel. NQ 46. 

~ ~-2~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ł( Pierwszy Łódzki specjalny zakład reparacyjny ~ 
t( i nawiiania elektromotorów, dyna•nomaszyn wszelkich prądów i snlęć. „ 

. . r )ł 

~ f' C B R ł ul~ Milsza M 39 „ 
Telefon 29-60. lit 

~ ~epMacje wszelkich elektrotechnicznych i udoskonalonych aparatów me• a 
'r' chaniczrcych flf 

ł{ Długoletnia praktyka ! .... )ł 
ł( Gwarancja w szerokim zakresie. - l'\obota akuratna i punktualna. !f 
~, ....................... ~ 

ivywieraj1cy pt1tężne wnżenie na każdym widzu. 

ProgrAm uzupełniają wspaniałe komedje bawh~re wybornie widza. od początku do rii:ońca. 

Od dzisiaj będa:ie demonełrowany dramat w 3·ch częśc. 

Okropne Prz d ięwzięcie 
w wykonaniu artystów w Ropenhadze. 

I wiele jeszcze innych ;;zl&jmując:rch o~ów. 

Walenty Kopczyński Pierwsza łódzka Piekarnia Mechaniczaa 
ł.ódz, ulica Juljuaza Ni 14. 

Telefon 10·80. 

Poleca znane ze swej dobroci pieczywo 
Piotrkowska 76, 112, 144, 273; Cegielniana 4'4; Widzewska 150, 48; Południ•• 

wa 24; Kc:nat:.0tynewska 8; ;;"t?itw~k:a u-:; f:1ikołajewska 23; Długa 11. 

PAUJLKI IU~OllttOWf 
zapobiegają 

Chorobom płucnym 
i leczą je 

zarówno jak i katary, zapa-9 
lenia. oraz gruźlicę. · 

Pastylkt Tusolinowe działa
ją przeciw .kataralnie i 

przeciw zapalnie. 
Pastylki Tusolinowe ws:ma
gają energję kvmórek or 
ganizmu w wa.lee ich 
J: pie1 wiastka.mi ch-orobo-

twórczemi. 
Pastylki Tusolinowe poma
gajft wytwarzaniu się w 
organiźmie niezbędnych an-

tyteksyn. 
Pastylki Tusolinowe pobu
dzają odżywianie komórek „ 

i tkanek organizmu. 
Pastyl'ki Tusolinowe regu
lują trawienie, wzmagRją 
utlenianie i odkażają tlian-

kę płuc. 
Pastylki Tusolinowe zyska· 
ły bardzo szerokie zastoso
wanie i przyniosły ulgę 

tysiącom cierpiących. 
.Broszurki wysyłają się na 

pierwsze żądanie. 
Cena pudeł.ka, zawierające

~ go 60 11astylek - "Rb. 3. 
Wysyłka za z11liczeniem, 

Skład główny: 

11,•edyczno - Farmaceu
tyczne Towarzystwo 

St. Peter&burg 
Artyleryjska. 2, Qddz. :\i 04& 
Sprzedaż we ws~ystkfoh 
aptekach i składach apt. 
!120 

„P E B F E K T" 
uznany przez najpowa:tniejoszych che· 
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielizny. Żądać 
wszędzie. Paczka 16 kop.. Za· 
stępcy we wszystkich miastach po· 
szukiwanl. Główny skład: 

Łódź, ul. św. Karola 26 
1 33·52-2 W • • llNAPSIU. 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ ... ~~ 
t rJ o m o 11. ~ 
" (Zebrał i streścił M. WIELKOPOL.A.NIN.) >f 
~ TWORZENIEsięŚWIATA i ma.AD SYSTEMU ~ 
ł.1 PLAN.t:. IAn.u:.~n WEDtUG POJĘĆ STARO· {l 
v1 ŻYTNYCH, WIEKOW ~1um),JlCH i CZASOW rt 

~ .: :: •. NOWSZYCH. ·· .• „ " .. „ 
ł( WYKtAD POPULARNY. WYKLAD POPULAn'"'· rt 

ł' ..- Dla prenumeratorów 11 Gazety Łódzkiej" )ł t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~, ...............•...... ~~ 
Wiel~i osm~dnom 
uzyska ten, kto farbować będzie 
moją farb~ :ta Nr. 4713, lr.tór1t do · 
stać można we wszy,stk1ch kt>lorach 
i tylko farlia za Rr. 4713 far· 
buje jedwabie, półjedwabi~, wełny 
i półwełny, len, bnwełny, satiny, 
batysty. por1jery, fira11ki, bluzki, 
1mknie, wstą~ki i t. d. Wyatrze• 
gajcie się naśladowniot•usl 
Nsjlepsza -..v świecie i pote,dana 
faarbka do bielizny za Ji 4711'!. 
Krem do fi.ro.nek za •r. 4713 
Do1tać można w, składach aptecz
nych, w skł. farb i w mydlarniach. 

Skład hurtowy 
MB H. Białogórski 

Zawadzka Nr. 19. 

Dla pań wielka okazial 
Pozostałe pe zlikwidowanej fabryce pię
kne materjały na suknie i bluzki baje
cznie tanio. Piotrkowak• M 128 

m. 13. 

Bezwarunkowo 5 lat 
można nosić ubranie ze „Skóry-angiel
skiej" łok . od 40 kop., plusz 75 kop. ło
kieć. Posiadamy gotowe spodnie. p· r-

~WYNAJEM~ 
karet i powozów 

fi. ~euman 
ul. Piotrkowska Ni 119, 

Telefon Nr. 10.63. 

Zakład Freblowski 

HAllftY ~UlU[KIU 
Przeniesiony został 

na Widzewską 151 nt 9. 
927-3-2 

ZAKŁAD 

tapicersko-deko racyj ny 

kowaka Wr. 128 111~ 13. c:ot 
942-3-2 ie 

. fogelsang 

w. 
zw· 

Robota ()ll<-9."J.. Ceny u m.ia.rko-.ra.ne. 
!)f9.--52-19 

ZIELONA &. 
Poleca w wielkim wyborze gotowe 

otomany solidnej roboty. 
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Pierwsza Lecznica ·lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. Y'1 nie?zielc, wtorki, czwartki, pią~ki ?d 

1 - 2 a Poniedziałki, srody, soboty od 8 - 9 w1eczor. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 

Choroby nosa' Uszu i gardła Dr C BLUM Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
• • Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. ~ 

Gabinet dentystyczny 
E FUCHS Łódź, BenedyktaN!!2 

• · ' dom W-go Rosenblatta. 

Były główny asystent nadwornego lekarza den• 
tyaty Engla w Berlinie po IO letniej praktyce zagranicą 
(Berlin, Londyn, N-Jork, Filadelfja) osiedlił się w naszem mieście. 

Leczenie zębów bez bólu podług specjalnych metod 
I przy zastosowaniu spe<:jalnych aparatów. 

Wyjęcie zębów za pomocą aparatu gazowego, bez naj
mniejszego bólu. Złote i porcelanowe plomby. Sztuczne zęby z pod
niebieniem i bez (ze złota i porcelany). Porcelanowe korony i 
mosty. Prostowanie krzywych zębów i wysuniętej 
szczęki przy pomocyspecjalnych regulatorów. Umacnianie hsź
nych zęb~w promieniami Roentgena, leczenie zaniedbanych 
chorób zębów i jamy ustnej specjalnemi promieniami ele• 
ktryeznemi (ultra-fioletowe i innei. Leczenie złamanych szczęk 
I dorabianie brakujących części twarzy. 

426-10-5 

Dr. ABRUTIN 
Krótka 9, ·telef. 23-78. 

Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 

Gabinet Mcentgem>w!iki śv.ria• 
tto-lez:niezy 

Godziny przyjęć od 1~ -~ i od 6-8 
wiecz.; dla. Pa1·1 od 5-6 p. p. W nle· 

dziele od 10-1. 

a~~E~~'*'~~~s~~~a~9~9~99 
lll'ierwsz:ą 

·I· [hfl@iriaś1Ka IE[lnirJ ·1-
chorób zębów i jamy ustnej. 
Łódź, ulica Przejazd 8. 

Najlepsze Zl'~BY sztaczne i plomby, 
Porada. 25 kop. od 10-7 wiecz. 

&~~~~~:Jfł~&3S€-e~e~eee~~&iłlł 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista 

choróla kobiecych. 

Dr. Sonenberg 
p wrócił 

Ch!)roby skóry; dróg moczowych 
i wener_yczne, 

ul. Cegielniana 14 
od ll-1i5-7 1/ 2• 

Nr. l 4 • 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-MarjC 

Piotrkowska N! 120. 
Prz_yjmuje od g, i~ - 12 rano i od 5 

do 6 i poł po poł. 
w lliedziele i święta od 10-11 ra.n1> 

654-12-41 

~~~~~~~~~:::t:;~~~~~~~·~ :~~~~~~" !d~.,,,. ....... •,V '7" .,,.. ., .,., . .,,, .„ •;iii'.,,. •7 .,,-;;;;p.,,.,, .„, „ .,,. .,, ._. ·- -~J 

.lr ~łl 

~W Salwa i ~ł! • ~tł 
~ Dzielna .Ni 4, .. Telefon N• 14-99. ! 
.:~ Poleca I~WIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOW,E. ~ 
w WI.ĄZA~KI PODROŻNE, BUKIETY, K08ZE I WIENCE w w w Wykonanie gustowne, ceny nizkie. JA. 
~ ~ Ił\ FILJE1 Spacerowa N2 13. "' 
· · Zgierska N2 7. .:a:. 
l.ł\ Główna N2 51. i 
I.O~ Piotrkowska NQ 78. t:.l 
I.~ Piotrkowska N2 309 (Górny Rynek). w 
~ ·~ 
~~~~~~~~c~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ę~~~~~~~~~~.,,~~~~~~~~~~~-

HYGJENICZNE WY- PREZtEDU.ATYWY" 
ROBY GUMOWE H R '.fif 

Gwarancja trwałości, towar świeży. 898-25--4. 
CEN A: „Ramzes" 90 kop. za tuzin 

"N1;:verip" 80 „ • • 
.Radium" 1.25 „ •· • 
.Tamson" 1.- • • • i t. p. 

Hajnowsze prezerwatywy damskie. Najnowsze zagraniczne 6rodki 
lecznicze dla wenerycznych chorych. 

SKŁAD APTECZNY 
Wł. COH A Mikołajewska Nr. 29. 

imm=mm:m11 ..... 19Elmm„aam::1„„._„ ......... 1SR ... „„„_.„„. 

·~=~~=~;.;:~~~~=~~====~~===~~CJl~ł~~ Przyjmu,ie do 11-ej rano i od 4 i pół ~j ,... do 6 i pót po połudn. Południowa. 23 eże • ae. 
Specjalista chorób wenerycznych, skó• 

nych i dróg moczowych 

:~r. S. Kantor 
Piotrkowska N2 144, róg [wangoliakiaf, 

wejście rewnież od Ewangelicki<>' "' W• Telefonu M 19··11. 
G llbinet Roento-en ow~ '. - \przetlw ie tlenie Śi ~otografow.anie wnę-
t , . . "'J"'1en1a.m1 Roentgena). wiatło-leczmczy (cho-
rznosc1 ·etał!\ .•L b t . l k k k t B d . , -"W) 1 n ora orJuru e ars o- osme vczne. a an1ekrwl 
r~1.,Y:filis i leczenie Salnrsanein (Ehrlich-Rata 606). Gabinet 
elektro-terapentycimy (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłudowskiego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: oa 
godz. 8-2 rano i 5-9 JłO południu. Dla pa.ń osobna poczekalnia, 

·Okulista Dr. Hugo Goldblatt 
DYREKTOR KLINIKI CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ANDRZEJA .M 4. Telef. 9·70. 
od 12-1 i od 5-7 wiec&. 755-156-5 

~r. n. ~ol~en~ern 
Nawrot 38, tel, 20·10 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa .Nit 2. 

Telefon ~ 13-59. 

choroby wewnętrzne, akuszerja 
od 9 i pół rano i 5-7 po por. 

Choroby skórne, "Włosów, we• 
neryozne, moczc»płciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HATA 606 (wśródiylnie) i 914. 
~. ! - .:. ~·l-" . ,„. !".I." 

~1 specjalista 
';'. 

" chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 

Tel. 28-39. · 
Lecznica ze stałemi 

łóżkami. 

Przyjmuje od 8 -1 r. i od 4. - 8 pp~ 
pa.nie od 5 - 6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 152·6 

~e~~~e9~~~9~~e~~~~9 

Dr. L. Klaczl<in 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

SJphilis, skórne, wener10.zne 
choroby dróg moczowyoh. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-BATA 606. 

Pnyjmnje od 8-1 rano i od ó-8 
wiec.., dla dam osobna poczekalnia 
od 4:-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Tel: 16-85. 907-12-2 
s~~&S99E~9~9Eee~ee~eae~& 

Przejazd .M 8. 

Dr. Fran~fank K~zioildswic~. 
(s~uior) ' 

mieszka obernfo na ulicy Prze• 
Jazłl 8, front, I piętro. 

Telefon 17-14. 
Godziny przyjęć: od 9 i pół do 11 r., 
i oll. 6 do 8 wieczorem. 484-1 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIELONA 19. 

Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół r 
i od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202-11-5 
&S~~99~S~3E~9~~€$6E~s~a 

Lekarz weterynarji 
S. Wolman. 

Piotrkowska 145. Telefon 29-00 
Porady w zakres lecznictwa wcho· 
dzące, djagnostyczne ezczepionia. 
ekkpsertyzy. 290--20-6 

$ee~s~9~<:)6~e~~~~eeeeseee 

~r. J. ~il~entrom 
Zawadzka 15. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne 
(stosowanie 606 wśródżylnie). Kosme
tyku leknrska.. Przyjmuje od 12 - 2 
i 5-8. Panie od 4-5 ~osobna. pocze
kalnia), w niedziel11 do 4 po ;>Ołudnia. 
eee€oeeee~a9~~~~~esae~E 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób gardła, nosa, 
uszu i zboczoń mowir (jąkanie, 
seplenienie i t. d.) podług metody 

Prof. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 

ZARZĄD GAZOWNI MIEJSKaCH w ŁODZI 
ostrzega Szan. Publiczność prze~ ?ł· ceniem jakioh„ 
kelwier.x ~1n1leżnoici przypadającJf~h rJazomni za po• 
śr~unfotwem cuć~ ni~ :<!ao atrzonycit •;i<:0;i:~z teni::e 
Zar.zęd t.:J il.łd~owiadnle pełnomocni~twn. 

Do inkasowania nalP-żnośoi dla gllzown! upoważnionych jes~ 
tylko i wyłącznie 6 iak!isentów: 

Markus Bankier 
Wiihelm Pu!Joltz 
Antoni Oanumpich 
·Henry1' •ttllller 
Tomasz kWJda 
Antoni Biederman. 

Za należności uiszczone gazowni przez osolly powyżej ni-e wymie
nione, cbociatby należały do s.kład1t funkcjon1w:juszó w gazowni, albo teł 
pracowaty dla. gazowni, .larząd. Ga~owni Miejakich w Łodzi nie pr:Z::)'jma-
Je ża~nej odpowiadzaalności. ~3-2 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowośćl 

Fabryka. mydła. i przetworów chemicznych w Łodzi poleca nainowszy 
proszek do pra- PERBQRQL" nagrodzony ostatnio me
nie. pod nazw!\ " I J medalem srebrnym na.
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „Perbarol" za.&tl}
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędz:i. czas, pracę i my 
dło. „Per5aorol" nada.je bieliźnie śnieżni\ białość, dezynfekuje j!\ i 

oszczędza tkaninlj. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Ządać we wszystkich mydl;uniach i składach aptecznych. 

7H-100-5. 

~~eeeEeeeeeeeEeeeeeeeEeeeeeeeeeeeeeeeee~s~~ass~3~~~ 

~ Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodzi \) 
w w 
~ M. Cieślak, Piotrkowska N! 88. ~ 
~ w 
\li Zawiadamiam niniejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłem oddział: (11 
W chemicznej pralni i przyjmuję wszelki\ garderobę męską i damską. a. il> 
~ także firirn ki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakręs chemiczny ~ 
iii wchodz~ce po cenach. ba.rdzo przystępnych. ~ 

~ Z szacunkiem ~ 
~ M. Cieślak i 
!. 52i-104-18 Piotrkowska 88, w podwórzu. Jl 
~S~S~SS9~S999~S~SSS~99S~93~9~S~9~~9~9~S~~~~ss~ 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny 4-~~~!t~!f!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
eeeEe~ee"saw eeE:e.~s9aEEee #( P I E R W S Z A Ł Ó D Z K A C H R Z E Ś C J A Ń S K A \ł 
Dr: med. J. Szwarcwasser, ł( . Elektryczna Fabryka Cukrów }ł 

Piotrkowska 18. ł{ Nag:rodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- }ł 
Cho ro by wewnętrane i nerwowe. ł{ mysłowej w Łodzi ł& 

Specjalne: choroby, żoł11:dk&, kiszek, lłJ T. Dąbrowski i S·k a ,... 
przel!liany ma.terji (cukrowa: podagra, 'D'~ł w Łodzi, Widzewska 104. )ł 

otyłość i t. d.) ~ 
Godziny przyj~ć w ambalato
rjum od I 0-12 rano i od 4-7 
po poł. Przyjmuje się chltfych 
na słllłe. 801-62-36 

Niez~ędne dla djagnozy analizy che- "Poleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 705-00-8 .:ft,~ eeeeee miczneibakterjolog.wyd.zielinikrwi , ••••••••••••••••••••••• 
w laboratorjum właanem. Od 11-1 

________ r_a_n_o_i_o_d_5_7_i_pół po południu. • e~ 
Bell•llioP i wpaw.., J- Grodek. 

· yY tł9o~i JN.r...u Grocłka, Widzewska JilOS• 
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GAZETA 
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W cichej, spokojnej wiosce, zdala od 
gwaru i hałasu wielkomiejskiego, w chło
dne południe listopadowe, które srebrzy
stym szronem szkliło się na dachach i szy
bach domów wsi Nowe, odbywała się uro
czystość mego wesela i ślubu. Rozlewna 
cichość, przerwana rozgwarem hałaśliwych 
i rozbawionych głosów, trzaskaniem ba
tów, rżeniem koni, jakby przytłumiona tyl
ko na chwilę czaiła si~ jednak w opłot
kach pod słomianymi strzechami domów, 
aby po chwili znów posiąść smętną oko
licę w swe niepodzielne panowanie. Bez
listne dęby i buki dookoła kościoła, jakby 
z wyrzutem spoglądały ku niebu, że nie
litościwa zima odarła ją z powabu i kra
sy, Ostry i zimny wiatr rumienił rozba
wione twarze i policzki. 

* * * 
Uroczystość naszego ślubu odbyła się 

szybko a ksiądz, sympatyczny i siwy sta
ruszek, oznajmił nam, że niedługo wpro
wadzą do kościoła zwłoki znaneg;o artysty 
malarza, który, przygnieciony bryczką przez 
spłoszone konie, zmarł tragicznie... Wia
domość ta, wobec okoliczności wypadku, 
zasmuciła nas skojarzeniem ślubu i śmier
ci... Tembardziej, że przesądniejsi i zło
wróżbni widzieli dla nas złe horoskopy 
na nowe życie. 

Machnąłem ręką na te krakania, lecz 
zaciekawiony, co to za malarz, powróciłem 
po chwili do kościoła, aby zasięgnąć bliż
szych informacji. 

W kościele ujrzałem w powodzi ja
rzących świec katafalk ze zwłokami Woj
ciecha Piechowskiego, którego talent, ory
ginalność i swojskość budziły we mnie 
podziw i· uwielbienie. Spazmatyczny płacz 
rodziny i kobiet wzruszył mnie do głębi„. 

* * * 
I mimowoli zaczęły się przesuwać 

przed oczyma duszy te barwne, tryskające 
werwą i życiem polskie typy, które zmarły 
wskrzeązał potęgą swego talentu. 

"Swięcone", .Oczepiny", "Procesja", 
„Chore dziecko", "Gustaw" i cały szereg 
obrazów religijnych, którymi zmarły za 
życia przyozdabiał świątynie. I jakie cio-

Rok II . 

ŁÓDZKA 
Dodatek do Nr. 14-go 

Niedziela, dnia 19-go Stycznia 1913 r. 

sy życiowe skłoniły tego-'. genjalnego 
artystę, by za 40 rs. miesięcznie zgo
dził się na posadę do p. Dangla dozo
rować robotników przy plantacji bura
ków?„. 

* * * Gdzież są ci słynni mecenasi pol-
skiej sztuki? Gdzież byli szanowni do
brodzieje i luminiarze nasi, którzy 
pozwolili, aby taki talent marniał w 
twardem borykaniu się o kawałek 
chleba? 

Mimowoli uporczywie nasuwało 
mi się na myśl: Zapewne brakowało 
mu wszechwładnej i przemożnej pro
tekcji, szerokich pleców, mocnych łokci 
i... giętkiego karku! ... 

Te i tym podobne refleksje wi
browały w mózgu przed trumną arty
sty, przypominając, że niejeden talent 
zgaśnie i zmarnieje wśród nas zanim 
nastaną błogie czasy, w których każdy 
wedle sił i zdolności będzie mógł roz
wijać się na pożytek sztuki ojczystej. 

A w dzisiejszych czasach • Trzeba 
umrzeć żeby żyć"-jak się wyraził ironicz
nie pewien publicysta w dowcipnej opo
wieści o pewnym malarzu. 

Smutną dolą dla artystów wszelakiej 
miary jest, że za życia znosi się biedę i nę
dzę w tym przeświadczeniu, że po śmierci 
powiększy się grono nieśmiertelnych!... 

Wojciech Piechowski doczekał się ró
wnież pośmiertnej wystawy, swoich dzieł 
w Warszawskiej "Zachęcie" a krytyka, jak 
zwykle w takich razach, wygrzebała go z 
pyłu zapomnienia, rozpisując sążniste pea
ny o jego płótnach i t. p. tylko niestety 
trochę za późno.„ Smutnie się plecie na 
Bożym świecie!. .. 

* * * 
Minął rok... Zagnany interesami do 

Nowego, poszedłem na skromny cmentarz 
wioskowy, położony na skraju wsi w ci
chem ustroniu wśród brzóz i akacji od
wiedzić grób Piechowskiego. 

Zamiast spodziewanego pomnika, jako 
widomego znaku pamięci żyjących braci lub 
przyjaciół zastałem grób zaniedbany, opu
szczony a blaszana tabliczka wskazywała, 
że tu spoczywają szczątki artysty.„ I znów 
nasun~ło mi się gryzące pytanie: Dla
czego? ... 

Gdzie bracia? ... .Koledzy?„. Rodzina? ... 
Tylko wicher szyderczo zawiał; zgrzytem 
przypomniał, że wszystko na tym świecie 
przemija, a szczególniej zmienna i zawo
dna przyjaźń ludzka: "Za życia jeść nie 
dadzą - po śmierci kadzą!". 

Łódź 10/I 1913. 
Aleksy Rzewski. 

.KOŚCIOŁEK WIEJSKI. 

PRZY PRACY. 

Ściany czuwają nademną, 
Śledzą mnie szyby niechętne ... 
Jak ciemno! jak ciemno ... 
Mgła tu od wczoraj zamknięta 
O czarnej słocie pamięta 

I w oczy zagląda smętne, 
Ospałe i obojętne. _ 

Pada deszcz, pada śnieg ... 
Miasto zatopi, zabrudzi, 
Wytruje, wyziębi ludzi, 
Zaleje całe mrowisko 
Aż po brzeg. 
Już blisko, już wisi nizko. 
... Będzie mokro, będzie ślizko. 
A miłość zawsze daleka, 
A wiara-zawsze zawodna. 
Życie uchodzi, jak rzeka:J 
Dopadłeś zdroju po walce„.-
Woda ucieka przez palce ... 
Żywioł nie lubi człowieka, 
Od ust, od dłoni ucieka. 
Idzie dreszcz, idzie chłód 
Nie przyjdzie, nie przyjdzie wiosna, 
Nie będzie, nie będzie maju! 
Łoskot wezbranych wód, 
Nie zagrzmi, nie zagrzmi po kraju! 
Zastawiam szeroko sieć, 
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By barwy i dźwięki mieć.„ 
Mgła jakaś brudzi mi krosna, 
A każda piosnka żałosna ... 

J. K. Iłłakowicz. 

Obrazki wojenne. 
-o-

Co może popłoch. 

.Kto zna waleczność turków, która 
zwłaszcza w obronnej akcji wojennej za
wsze tak świetnie występowała, że wymie
nimy tylko słynną obronę Plewny, ten ze 
zdumieniem czytał podczas .obecnej wojny 
wiadomości o częstych ucieczkach turków 
z placu boju. Dziś jeszcze pozostały na 
pobojowiskach ślady, świadczące o uciecz
ce całych oddziałów tureckich i można do
kładnie widzieć, jak podczas ucieczki wzma
gał się popłoch. 

W pierwszych chwilach ucieczki żoł
nierze wyrzucali tylko amunicję z prze
działów, ażeby ulżyć koniom, ciągnącym 

działa; o kilkaset kroków dalej widać już 
było porzucone jaszczyki, a następnie, po 
przebyciu kilku kilometrów, spotykało się 

całe działa w polu. Żołnierze wyprzęgali 
konie i na nich uciekali. 

Żywiołową siłę popłochu dosadnio 
wykazuje następujący wypadek: Dwunasta 
dywizja turecka otrzymała rozkaz wyrusze
nia z Baba-Eski w kierunku północnym. 

Miała ona wstrzymywać oddziały tureckie, 
uciekające po bitwach pod Suliogłu i Pe
tra, a następnie zgromadzić je i uporząd
kować. W połowie drogi dywizja owa spo
tkała pierwszych żołnierzy uciekających. 

Były to niewielkie stosunkowo grupy. I 
teraz stała się rzecz wprost zdumiewająca. 
Dywizja owa, zamiast powstrzymać ucie
kające grupy, została przez nie porwana i 
w krótkim czasie cała dywizja nie widząc 
nawet nieprzyjaciela, zmieniła się w bez
ładną hordę, uciekającą w szalonym po
płochu. Dywizja ta miała 24 działa. Ucie
kając, porzuciła 19, a do Lule-Burgas do
jechało tylko 5 dział. Ludność miejsco
wości Lule-Burgas opowiadała, że wielu 
oficerów tureckich włożyło cywilne ubranie, 
ażeby łatwiej uciec. Są to bezprzykładne 

w dziejach wojen wypadki. 
Inny przykład popłochu podaje pewien 

oficer bułgarski, przebywający w Lule-Bur
gas. Dnia 18 listopada pewien mieszka
niec osady Ajwali przybył do Lule-Burgas 
i opowiedział komuś, jakoby po drodze 
widział baszybuzuków. Ta wieść wystar
czyła, ażeby w okamgnieniu 'wyludniły się 
nie tylko ulice, ale nawet i domy. Wszy
scy ukryli się: mężczyźni, kobiety i dzieci. 
Popłoch był całkiem nieuzasadniony, gdyż 
w Lule-Burgas znajdował się batalion pie
choty pospolitego ruszenia, aż nadto wy
starczający do pozpędzenia rzekomych ba
szybuzuków. 

Doświadczenie uczy, że pierwsze zwy
cięskie potyczki rozstrzygają często o lo
sach wojny. 

Po pierwszych bitwach przegranych 
armja turecka była więc tak zdemoralizo
wana„ że często nie próbowała nawet opie
rać się. Należy atoli uwzględnić, że prze
ważna część armji tureckiej składała się 

z nowozaciężnych i wogóle z ludzi, którzy 
nigdy nie służyli w wojsku i nie umieli 
obchodzić się z bronią. Ody turcy cofnęli 

Redal<tor i wydawca Jan Grodek. 

• Gazeta Łódzka"-Dodatek do n-ru. 14. 

się na linję Czataldży i otrzymali posiłki 

z Azji w doborowych pułkach, stan rzeczy 
zmienił się znacznie na ich korzyść. 

Związęk bałkański. 

W Białogrodzie gorączkowo przygo
towują się do wydawania nowej gazety 
p. t. "Bałkański Sawez• (/,wiązek bałkań

ski). Pierwszy numer ma wyjść 1 stycznia 
starego stylu. 

Zadaniem pisma ma być głównie utrzy
manie związku bałkańskiego i tworzenie 
unji językowej między bułgarami a serba
mi. Gazeta ma wychodzić w dwóch języ
kach: serbskim i bułgarskim. Myśl takie
go pisma powziął znany publicysta serb
ski, Wojsław R.osict, który podczas wojny 
był sprawozdawcą wojennym pisma "Bał

kan". 
"Związek Bałkański• wychodzić bę

dzie codziennie w Białogrodzie i w Sofji, 
ma być także ilustrowany. Będą w nim 
uwzględnione również sprawy wszystkich 
innych Słowian. Do gazety, która ma 
mieć filje swoje we wszystkich wielkich 
miastach słowiańskich, można będzie pisać 
w każdym języku słowiańskim. 

~ 
~ 

nowy wynalarnk Ui~ona. 
-o-

Do dzienników londyńskich donoszą z 
N.-Jorku, że bezpośrednio na schyłku ubie
głego roku znakomity wynalazca Edisson 
ogłosił o wynalezionym przez siebie kine
tefonie, mającym, zdaniem samego wyna
lazcy, stanowić najwięcej sensacyjny wy
nik jego pracy. 

Kinetefon jest to aparat łączący w je
dną całość fonograf i kinematograf, a więc 
aparat ten odbiera jednocześnie głos i obra
zy i reprodukuje jeden i drngie w sposób 
skończony. Edison pracował nad tym wy
nalazkiem niezmordowanie przez 4 lata i 
przeżył rozliczne niepowodzenia. W lipcu, 
kiedy był już gotów model aparatu, Edi
son uznał go za niezupełnie dobry i wy
raził się wówczas, że kinetefon złamie je
go życie. Postanowił jednak zbudować 

drugi model, a gdyby i ten okazał się 

nieodpowiednim, wówczas Edison zamie
rzał porzucić całkowicie swoją pracę. Ale 
za drugim razem dzieło wyszło z jego pra
cowni bez zarzutu. 

W wynajętym na ten cel teatrze Edi
son pracował przez kilka miesięcy dzień 

i noc i w ostatmm roku przedstawił wy
nalazek p.ubliczności, która przyjęła go z 
entuzjazmem. 

Próby połączenia fonografu z kinema
tografem nie są nowe, ale szwankowały 
zwykle w tern, że ruchy i głosy aktorów 
trzeba było odbierać oddzielnie, co przy 
reprodukcji spowodowywało chwile nieshar
monizowane, wywierające wrażenie gry nie
zupełnie skończonej. Szkopuł ten został 

obecnie usunięty i chociaż obydwa aparaty 
są rozdzielone co do przestrzeni, mają je
dnak połączenie i przy reprodukowaniu 
aparat kinematograficzny rzuca na ekran 
obrazy, podczas gdy już za nim stoi fono· 
graf automatycznie połączony. Głos i mi
mika łączą się przeto razem tak samo, jak 
były odebrane. 

W tych dniach w wymienionym tea
trze Edisona wykonaną będzie opera 
"Faust" a następnie „ Trubadur". Ludzie 
fachowi twierdzą, że nowy ten wynalazek 
wywoła kompletny przewrót w dziedzinie 
teatralnej. 

Nr. 2 . 

ARYTMOGRYF. 

W miejsce cyfr wstawić litery w ten 
sposób, aby lite.y środkowe, czytane w kie-
runku pionowym utworzyły imię i nazwisko 
poety polskiego. 
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Znaczenie wyrazów. 

1. Spółgłoska. 
2. Roślina, 
3. Ogłoszenie. 
4. Imię żeńskie. 
5. Rysownik polski. 
6. Pracownia. 
7. Góra w Afryce. 
8. Zwierzę. 
9. Spółgłoska. 
10. R.zeka w Szwajcarji. 
11. Wyraz używany w muzyce. 
12. Twierdza. 
13. Malarz polski. 
14, Mnich mahometański. 
15. Znaczy inaczej. 
16. Wykrzyknik. 
17. Spółgłoska. 
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